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3  owa Reforma" w ychodzi codziennie, z w yjątkiem  niedziel i św iąt uroczystych
P r e n u m e r a t a  w y n e s i :

rocznie:
W m i e j s c u ...............................................
Na prow incji, z przesyłką pocztową 
Vł Państw ie Niemieckiem 
Do W łoch, Francyi, Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, Turcyi i innych krąjów 
P a j r a y n o z y  num er  kasz tu je  8  o t . , z p rz e s y łk ą  p so z to w ą  i » i  o t . ;  —  we Lwowie w Biurze 
dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2  I P l a n t ,  ul.  K ara ła  Ludwika 9, d s  nao y o la  po 8  ot.

P r e n u m e r a tę  p r z y j m u j e  s ię  t y i k c  z a  c a ł y  m ie s ią c .
Listy z pieniądzm i : przekazy  pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco  do A dm in istrac ji Nowej Reform y  w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopiec 

towane n ie podlegają opłacie pocztowej. — Listów  nie frankowanych  m e przyjmuje się. 
M ę łco p isó u ’ n a d 8 y la n y v h  M e d a k c y a  n ie  z w r a c a .

A d r e s  B e d a k c y l  1 A d u i l n l s t r a c y l :  U l i c a  6 w .  J a n a  A i r .  I 8 .  
7 r l e f t > » .  9 Tr. 4 1 .

NOWA

R E F O M
P r e n u m e r a t ę  p n y j n i j ą i

s a n U e J s c o w ą : Administn. lya Nowej jt*forwsp i wosyitne arsędy pocztowe; m l e j s e e  - 
w ą : Adminiitracya Nowej Reformy. — )»jg  «yn nswoćci f .  a .  Grigara i Główna trafiki
w Rynku.—Biuro (Ig. H e r ) Plac Maryacki, 9. — Handle E. Suidow icza i 8  W. Niemojew 

skiego w Sukiennicach. J . Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerowa Rynek 1. 10. 
K a m i e | s e o v ą  p r e n u m e r a t ę  i  o g ł o s z e n i a  przyjmują B iura dzienników: We Ł s  o  
w i e  Lndwia Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w i e  Józef Pisz. — W P r z e m y - 
S l i t  Heszeles. — W J a r o u ł a w i u  Krzyżanowski. — W T i e d n l u  pp. Haasenstein & Vo 
gier (także w Ham burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i W rocławiu). — 
A. Opelik, R Mosse (także w B erlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). —  Herma-;n 
(loldschmiedt, M. Dnkes, H. Lchalok, J .  Danneberg. — W P a r }  ż u  Sooietć Mutnelle de Pu  

blicitć A. L o r e t t e ,  directenr Rne Oaomartin, 61.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmnie A dm inistracja za opłatą od miejsca wiersza drobnem p i­
smem (petit), za pierwszy r«z 10 ct., za każdy następny raz po 5 cent. — N a d e s ł a n e  po 
30 centów od wie. n a  za każdy raz. — N e k r o l o g i a  po 15 ct. od wiersza. — Z a ł ą c z n i ­
k i  do Nowej Refcjmy (prospekt*, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 w  
od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych,a 50 ot. od 100 egzem, d™ miejscowych prenumeratorów. 

N Jeżytoec uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym.

K r a k ó w , 1C> maja.

W  F a l k e n a u  i  P o l s k i e j  O s t r a w i e  po-' 
p łynęła  krew , a śm ierć bogate m iała żniwo. Zycie 
ludzkie, choćby lak nędzne i ciężkie jak  życie że­
braka, je s t  skarbem  tak cennym  , że nikom u nie 
pow inno być wolno ta rg n ąć  się na nie bezkarnie. 
Jedyn ie  obrona życic lub praw a uspraw iedliw ia 
zam ach na cudze ż y c ie , ale uspraw iedliw ia go 
tylko w ted y , gdy innego środka nie było, gdy 
rozlew a k ń r i  uniknąć m e m ożna było i gdy  za­
m ach na obce tyc ie  ajmwodował*, .komec znosć a nio 
brsk tdfcwagi i ślepa obawa. Tam , gdzie śm ierć 
jednostk i spow odow ała jednostka w zajścia p ry ­
w atnego życia , tam  do zbadania spraw y do roz­
w ażenia przyczyn zaiścia i o e - w p i e n i a ,  ozy zachodzą, 
w arunki obrony koniecznej, te m  dla strzeżenia 
interesów  jednostki i spmfc - hstw a w ystarczą 
zwyłe są d y , a  orzetŁcnie sędziego daje zupełne 
gw oraneye , że w ym ierzono spraw iedliw ość. Tam 
jednak  gdzie śm ierte lne  razy padają z ręki w ła­
dzy, gdzie do bezbronnego  ludu strzela ją  żandar­
mi, k ładąc trupem  liczne ufiary, tam  nie w ystar 
cza orzeczenie żadnej w ładzy w ykonaw czej, tam  
rzecz zbadać i sąd  wydać pow inna w ładza naj­
w yższa, w ładza, której przysłużą praw o kontroli 
nad w szystkiem i czynnościam i adm inistracy jnem u 
tam  przyczyny w ypadku, potrzebę użycia brom  i 
skutki zbrojnego w ystąpienia z b a d a ć , sąd bez­
stronny  wydać i odpow iednie uchw ały pow z;ąć 
pow inien parlam ent.

N ie m am y najm niejszego zam iaru podawać w 
pow ątpiew anie bezstronność i energ ię  sądów. 
M am y do nich najzupełniejsze zaufanie, ale w ie­
my, jaką rolę w sądach ludzkich odgryw a poczu­
cie solidarności zawodowej. U rzędnik  badając spraw ę, 
która się przeciw  innem u urzędnikow i zwrócić 
może, w ładza, którą obowiązek pow ołuje do po tę­
pienia drugiej w ładzy, ulega mim o woli w pływ o­
wi tego poczuciu solidarności a dziś może więcej 
niż kiedykolw iek aw irrsouo  w potrzebę u trzym a­
nia powagi władzy. N adom iar zachow anie żian- 
darm ery i podlega ty to?  ocenieniu władz i oądów 
w ojskow ycb po*U*%wszy wszystkie niedostatki 
wojskow yefi u su w  karnych , zapom nieć nie można, 
że lam  duch  solidarności stanow ej je s t tak silnym  
jak w żadnym  innym  stanie, że tam  urok w ładzy 
i pojęcia karności, a wreszcie w yobrażenie o ho­
norze brom  góruje ponad w szystkiem  i poczytuje 
za obowiązek to, co w życiu ludzi nie noszącycn 
b roni p o jed y n ek , jak karcenie nięjjpsłju-
szeństw a śm iercią doraźną bez są d y , }** 
człowieka bezbronnego  zw ykłą obrazy — uw a 
żanem  byw a za karygodne.

W  w ypadkach takich, jak zajścia w F a l k e n a u  
i O s t r a w i e ,  nie w ystarczają zreszią ani naj­
surow sze wyroki sądowe, ani najcięższe kary w y­
m ierzone przez władze ad m iu is tra cy jn e , k tóre 
zw racają się tylko przeciw  jednostkom , ale po­
trzeba uchw ał ciała praw odaw czego, któreby za­
bezpieczały społeczeństw o na przyszłość przed 
zbytecznym  krw. rozlew em .

N ie m yślim y również wydawać sądu o boles 
nych w ypadkach w P  o 1 s k i e j  O s t r a w i e ,  które 
nas tak blisko dotykają, ani o w ypadkach w F  a 1- 
k e n a u ,  które, jakkolw iek budzą w nas uczucia 
ludzkości, nie mogą wywołać w nas tego żalu, jaki 
poruszyć m usi każdego na wieść o śm ierci ro 
daka. P rzypom nieć jednak m usim y , że ze strony 
posłów  i to ze strony  posłów  , którzy należą do 
stronnictw  koalizacy jnych , na czw artkow em  po­
siedzeniu Izby  poselskiej podniesie no silne w ątp li­
wości co do zachow ania się władz, że podniesiono 
zarzut, iż do krw aw ych zajść nie byłoby d o sz ło ,

gdyby w ładze oględniej i przezorniej d z ia ła ły , a 
naw et uczyniono za rzm , że użycie b ion i było zu ­
pełn ie zbytecznem . W prawdzie zaprzeczył temu 
m in iste r spraw  w ew uętrz n y c h , ale godzi się oa- 
w rócić słow a jednego z mowcow i stw ierdzić, ze 
każdy z posłów zasługuje na wiarę ty le , co le  
p ie z tn ta n t rządu , a żaden z mówców po wyjaś­
nieniach p. m in istra  nie cofnął swoich zarzutów 
i każdy z nich pow oływ ał się na in fo rm ac je  za­
sięgnięte ze źródeł w .arogodnych tak, jak  p. mi-
tf s te r  i n n U M r - l    u ~ r  podw ładnych
urzędników

Posłow ie ąi zaządąii in te rw e n c ji parlam entu  i
nłusznie, bo czyim i;jpnow iązkiem  . je s t . staw ać w 
obronie , lu iu  tam , gdzie budzi się podejrzenie 
że w ładze w yrządziły mu krzyw dę, czyimż obo 
wiązkiem czuwac, aby w ładze w ykonawcze nie 
przekraczały  swej w ładzy i swoich obowiązków, 
jeżeli nie tych, których jako rep rezen tan tów  tego 
ludu w ysłano do ciała praw odaw czego i którym  
powierzono najważniejsze i najcenniejsze in teresy  
tego ludu ?

Pom iędzy w nioskam i pp. P e r n e r s t o r f e . a  
i K a i z 1 a a w nioskiem  p. R u s s a  zai bodziła 
ednalr ta ważna różnica, że gdy wniosek posła 

R u s s a  pozostawia zbadanie spraw y w ręku władz 
adm inistracyjnych i działalność komisyi przem y­
słowej ogranicza do w ysłuchania relacyi rządu i 
złożenia Izbie spraw ozdania, to pp. P  e r  n e r  s- 
t o r f e r  i K a i z l  zm ierzali do tego, aby. Izba 
sam a zbadała spraw ę i sam a dochodziła praw dy. 
P . R u 8& wniósł bowiem ty lko : „Izba poleca 
kom isyi przem ysłow ej, aby w ysłuchała sprawo 
zdania rządu o stosunkach panujących w kopal­
niach w ęgla, leżących w północnych okolicach i 
o tem  zdała spraw ę Izb ie“ . Natom iast p K a i z l  
dom agał się, aby Izba w ybrała „kom isyę z 24 
członków celem  zbadania wypadków, k tóre zda­
rzy ły  sfę 4 m aja h r. w F  a l b ę  n s  u  * 9 m -ią  
b. r. w P o l s k i e j  O s t r a w i e "  i polecenia, aby 
kom isya „zadanie swoje spe łn iła  z największym 
pośpiechem  i przedłożyła Izbie spraw ozdanie*. 
P. P e r n e r s t o r f e r  zm ierzał jeszcze bardziej 
do celu, bo żądał komisyi z 20  celem  zbadania 
„ n a  m i e j s c u  wszystkich okoliczności, k tóre 
spowodowały krw aw e w ypadki w F a l k e n a u  i 
P  o 1 s k i e j 0  s t r a  w i e “ i o w ynikach badania 
zdała sp; aw ę Izbie.

Przeciw  wnioskowi pp, P e r n e r s t o r f e r a i  
K a i z l  a j^ d p W to u o  form altfe zarzuty, szczerym  
M  jjjfcw j f . " Z a l e s k i ,  oświadcząjąc jasno, ża 
Koło pelsk ie głosow ać będzie przeciw  tym  wnio­
skom , ponieważ rząd oświadczył się przeciw  nim, 
a więc uchw alenie ich byłoby oznaką braku za­
ufania ; Koło polskie żywi natom iast najzupełn ie j­
sze zaufanie do rządu i jego organów .

Izba nie odrzuciła w praw dzie wMosków^ pp. 
P e r n e r s t o r f e r a  i K a i z l  a, ale odm ówiła 
im uznania nagłości i przez to zdecydowała ich 
los, bo choćby nie odrzucone ich w p ierw sznn  
czytaniu, to nim przejdą p-zez wszystkie fo rm al­
ności stracą  sw ą w artość i w skutek ubiegu czasu 
dostaną się do kosza. Jeśzcze bardziej los tych 
wniosków rozstrzygnęło  uchw alen ie nietylko na­
głości, ale przyjęcie sam ego wniosku p. R u s s a .

Zbyt dużo potrzebow alibyśm y czasu, aby od­
pierać form alne zarzuty podniesione przeciw  
w nioskom  pp. P e r n e r s t o r f e r a  i K a i z l a  

wykazywać, że wnioski te nie przekraczały 
gran ic  kom peteucyi Izby poselskiej. W ystarczy 
tu przytoczyć §. 8 ustaw y z dnia 12 m aja 1873 
L. 94 dz. u. p. i §. 30 regulam inu  Izby, który 
ÓW przepis ustaw y z roku 1873 dosłow nie po­

wtarza. „Komisye i wydziały obu Izb — czytamy 
w powołanej u staw ie— m ają praw o za pośred n i­
ctwem  prezydenta Izby wzywać m inistrów  i na­
czelników władz cen tra lnych  o zarządzenie po­
trzebnych  dochodzeń l u b  w z y w a ć  z n a w c ó w  
i ś w i a d k ó w  c e l e m  u s t n e g o  i c h  p r z e ­
s ł u c h a n i a  albo żądać od znawców i św iad­
ków złożenia p isem nych orzeczeń lub zeznań".
Z przepisu  tego wynika jasno, że Izba m iała 
praw o polecić komisyi, ś h y  p rzesłuch iw ała św iad ­
ków i znawców, a że fiie ma przepisu, któryby 
nakazywał, aby takie; Badania odbyw ały się 
w  W iedniu, przeto  komisya m ogła rzecz zbadać 
na miejscu. W tem  zaś, Czy spraw ą tą zajmie 
się kom isya przem ysłow i jak uchw alono na 
wmoseL' p. R u s c a , czy z&jęfaby się nią komi- 
aya specyalna, jak tego chcieli pp P e rn e rs to r­
fer i Kaizl nie m a istotnej różnicy. Pom iędzy 
w nioskam i tych posłów, a wnioskiem  p. Russa 
była tylko ta  zasadnicz* różnica, że w m yśl 
ostatniego wniosku m a rząd sp raw ę zbadać, a 
komisya ma tylko uyftłuchać jego spraw ozdania, 
gdy x. m yśl pp . P e rn e rs to rfe ra  i K aizla m iała 
dochodzenia przeprow adzić kom isya w ybrana 
przez Izbę.

Jeże li więc Izba m ogła sp raw ę przekazać ko ­
misyi w tej formie, jaką obm yślił p. Russ, to mo­
gła jej przekazać także i w takiej formie, któraby 
pozw ałała komisyi na ^słuchanie świadków i 
znawców.

U chw aleniem  w niosku p. Russa zam knęła 
jednak  Izba komisyi przem ysłow ej drogę do sa­
m odzielnego badania spraw y. Kom>sya ta  wobec 
w yraźnej woli Izby m usi się ograniczyć na wy 
słuchaniu  spraw ozdania rządu i nie może już sko­
rzystać z p raw a, jakie jej nadaje § 8 pow ołanej 
przez nas ustaw y i §. 3<> regulam inu  Izby.

W  tem  leży kardynalny  błąd. Izba donrowol- 
nie i jedynie na,żądan.e m im stóa, a w gruncie 
Tjęęzy z tych powodów, jakie z szczerością go­
dną uZBanitt z3 s tro n y  rządu przy toczył p. Z a- 
1 e s Ic i . *L*ekła się p raw a  urzyznańogC! jej w usta­
nie i stw orzyła precedens, który m oże się w przy­
szłości ciężko zem ścić na tyclr, którzy dziś Iwo 
rzą większość.

W gruncie rzeczy nie istn iał natom iast powód 
do przesilenia gabinetow ego, be przecież Izba 
żądając dochodzeń sam oistnych, nie w ypow iada 
jeszcze potępienia, a jeżeh m inisterstw o zarzą­
dziło wszystky, ĆO b j to  .
zultat dochodzeń m ógłby ylko wykazać b łę Jy  j 
niższych organów , a odpowiedzialność za nie spa 
dłaby zupełn ie na rząd centralny, gdyby w innych 
ukarał lub z u rzędow ania usunął. Pozbyto się za 
tem  prąw a z obawy, do której n ie b y ło  najm niej­
szego pow odu, jedynie na żądanie m inistra, który 
naw et w yraźnie nie postaw ił kw estyi gabinetow ej. 
Pozbyto się najsilniejszego środka Kontroli w ładz 
w ykonawczych, bo bezpośredniego zbadania faktów, 
a pozbyto go w chwili, w której chodzi o życie 
kilkudziesięciu ludzi, o nieszczęście kilkudziesięciu 
rodzin. Czyż m ożna się dziwić, że pow aga p a r ­
lam entu  upada, że w um ysłach rodzi się gorycz, 
która przesiąkając masy, czyni je podatnem i na 
agitacye zagrażające społecznem u porządkowi ? 
Siłą i energ ią w obronie prawa, ścisłem  bada­
niem  skarg  i bezstronnym  w ym iarem  spraw ie­
dliwości, możemy tylko utóezyć chorobę społecz­
ną, która coraz bardziej -agraża strasznein  p rze­
sileniem , —  bagnetam i

Z zaboru rosyjskiego.
W a r s z a w a ,  10 maja.

(1\ l . ) W  końcu ubiegłego tygodnia wypuszczono 
kadziesiąt 03Ób, razem  z poprzednio  uw olnionym i 
(9 kobiet i kilku m ężczyzn) około 70. W czoraj 
(9) zapew niono nas z bardzo  w iarogodnego źró­
dła, że kilkudziesięciu studentów  rada un iw ersy ­
tecka postauow iła wydalić. Zdaje się, że surow ą 
tę karę zastosow ano przedew szystkiem  do tych, 
którzy poiirzednio brali udział w aw anturze z re ­
ktorem  i zapisań1 byli przez Deaelów. Z areszto­
w anych dotychczas jednego tylko, mianowicie 
studen ta Józefa C iąglińskiego przewieziono do cy­
tadeli pod zarzutem  rozpow szechniania odezw. 
A resztow ano w W arszaw ie studen ta p e tersbu r­
skiego Kun-ckiego, którego brat był przed 8 laty 
powieszony za udział w spisku Baraow skiego.

P e t e r s b u r g ,  10 maja.
(X . Y .) W  nocy z dnia 2 na 3 m aja je d n o ­

cześnie dokonane zostały liczne aresztow ania w 
P etersburgu , M oskwie, Orle, Sm oleńsku, Odessie, 
N iżnim  Nowogrodzie i w ieiu innych m iastach. 
Od kilkunastu lat niczego podobnego nie było. 
W idocznie po lic ja  w padłt1 na trop organizacyi, a 
raczej, jak mówią, dw óch o rganizacji rew olucyj­
nych i członków ich uprzednio  śledziła. W  P e ­
tersburgu  schw ytano tajną drukarnię w zaułku 
Szczerbakowskim , oraz podobno 4 bomby. Dru- 
ka-n ii należała do o rgan izac ji Narodnoj Woli; 
przy rewizyi znaleziono w ydrukow any num er 
pism r Buboczyj LisłoJc. A resztow ano szefa s ta ty ­
stycznego biura ziemskiego, Ozermaka (Czecha) 
m łodego uczouego P aw ła Słruve, który zam iesz­
czał artykuły ekonom iczne w pism ach n iem iec­
kich, A leksandrow a z żoną, kandydata praw  Or­
łow a Fedułow a, p. Ternożycką i m nóstw o stu­
dentów. Do dziś dnia aresztow ania trw ają  ciągle.

Bodaj większą j e l c z e  ja s t  J iczb a  aresztow ań 
w M oskwie, gdzie naw et na ulicy
ludzi

W  S m oleńska zabrała polieya ta jną  drukarnię, 
m aszynę d rukarską i około 400  funtów  czcionek. 
W mieszkaniu, w którem  była drukarnia, areuz- 
tow auo 4 osoby, w tej liczbie 2 m łode kobiety 

B a jd zy liczne i W
gazle  ^zsgto g łów nego inTyórórt •iJrogi

uw sko-witebskiej Kwmojz*, g tóć . go  przed  kil­
kunastu  łaty, a niedaw no po w róconego z Sybe- 
ryi M arka N atansona z żoną Sazonowe, adw o­
kata Pobiedonoseew a. M ikołaja Tiutczewe, Gideo- 
nowskiego, Lwowa, pan ią W ulf i t. d.

Liczne te  aresztow ania dowodzą, że osłabione 
w ciągu ostatnich dziesięciu l . t  stronnictw o r e ­
wolucyjne zaczęło się znow u, organizow ać. N ie 
ulega jednak  wątpliwości, że chociaż działano 
ostrożnie, polieya m usiała m ieć między rew olu­
cjon istam i a g e n ta , dobrze pow iadom ionego o
wszystkiem . N ie trudno  zresztą było inform ow ać 
się po lic ji za pom ocą ex-rew olucyonis ów, r e n e ­
gatów, tem bardziej, że aresztow ano w znacznej 
części ludzi, któ-zy z Syberyi wrócili.

ideałów , obchodziła wczoraj i dzisiaj święto sw e­
go odrodzenia. Dwadzieścia pięć la t pracow ała 
w ytrw ale na t e j  dzień pow szechnej radości, w 
którym  cała rozległa Polouia zw raca swe oczy i 
uczucia ku garstce  dzielnych rodaków, co naro ­
dowy sz tandar zatknąwszy tnż u kordonu, b ra ­
ciom z pod drugiego zaboru dodają otuchy, 
w zm acniają na duchu.

P rzed  25 laty  pod skrom ną nazw ą Tow. b ra ­
tniej pomocy i Czytelni polskiej pow stało jed y n e  
podówczas polskie stow arzyszenie na Bukowinie, 
którego głów nym  było celem  : szerzyć w zobo­
ję tn ia łem  społeczeństw ie miłość ojczystej ziemi, 
zaszczepiać narodow e ideały, broińć praw  P o lo ­
nii na kresach, hartow ać polski żywioł, aby nie 
uległ obcej, przem ożnej większości. Jed n a , jedyna 
Czytelnia polska przez długi szereg  la t zag rze­
wała serca i w ytrw ale a otw arcie sta ła  przy  n ie­
skalanych hasłach narodowych. Ja k  silna w aro­
w nia oparła się wszelkim zam achom , była źró­
d łem  narodow ej pracy, szkołą polską, zniczem 
ojczystych idei, ogniskiem  tow arzyskiego życiu, 
sercem  polskości na Bukowinie, m atką wreszcie 
w szystkich polskich instytucyj. Je j najzdrow szem  

faz ieck iem  — to nasz „S o jó ł"  czerniowiecki, k tó ­
ry  z uroczystością jubileuszow ą połączył pośw ię­
cenie swego sz tandaru .

Cała tułacza d rużyna stanęła  w tych dwóch 
dniach Z ijlonycn  św iąt spo łem , z rozjaśnionem  
czołem , z uśm iechem  na ustach, aby rzucić okiem 
wstecz, przypom nieć w iele z przeszłości, nabrać 
sił na przyszłą pracę i walkę.

Z Galicyi Bukowiny, R um unii eałą noc z so­
boty na niedzielę przywoziły pociągi gości na u- 
roczystość jubileuszow ą. Sokół lwowski w ysłał 
kilkudziesięciu druhów , a dalej przybyli Sokoło­
wie z Koiomyi, S tanisław ow a, S ryja, P rzem  śla, 
G ródka, Czortkowa, Sam bora. N  Sącza, Zalesz­
czyk, Doliny i t. d. Różne stow arzyszenia wyah 
ły  swoich delegatów . W czorajszy pochód do k o ­
ścioła był wspaniały W uroczyście p rzy b ran e j 
zali odbyła się cerem onia wbijania gwoździ, pa- 

idiw thirrL JBtątaowych w drzew ce sztandaru  przez w ybitne 
^ o io b isu s se i miejBcoW? i zamiejscowe. P r  p rzem ó­

wieniach i odsłonięciu iflbJicy p am u tk o  x j  udeuo 
się do przyległego ogrodu na w spó lną ucztę. 
Mowę ,ru8jtą posła P ihu laka przyjęto z zapałem  
i odśpiew ano M yr wam bratja. P rezes niem iec­
kiego tow arzystw a dr. D o r  u-
Ł a u rn  tfnjKme m ów ił n a -e m a t. fńsch, froh, jróh 
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kulą potęgujem y ją  tylko.
Narodowe święto na kresach.

C z e r n io u w e , 14 maja.
Polonia na dalekich k resach , broniąca praw  

swych i strzegąca jak oka w głowie narodow ych | Dylewskiego, Emanuela

Ech, frel: lwuWoiioj czytelni &ki d o m ied e  
zapew niał, ze m todzież p o ish  uułucha Każdego 
czasu w ezwania Ojczyzny. T elegram y nadeszły  z 
Gaiicyi, W ielkopolski, Rum unii, P aryża  i od zwią­
zku „Sokołów" w P radze . P rzem aw iali h rab ia  
W olański baron K apn, redak to r Kołakowski, do­
ktor F isze r i delega t p rzem yskiego „Sokoł? 
N astrój zgrom adzonych by ł nadzwyczaj podniosły" 
‘ bratersKi.

W ieczorem  odbyło się wielkie przedstaw ien ie 
galowe.

N a odsłoniętej tablicy pam iątkow ej znajduje się 
następujący n ap is : „Nd cz ść i chwałę założy­
cieli T ow arzystw a: ks. S te fa n i Dembińskiego, 
Antoniego br. Gostkowskiego, Aleksandra Mor- 
gsnbes&era, Kajetana Kamila, ks. dra Ignacego 
Kórnickiego, Karola Bronarskiego Dobrodziejów 
T ow arzystw a: Dra Franciszka Urbańskiego, A n ­
toniego ze Stawczan Kochanowskiego, Jahóba 
Orłowicza Hipolita M artynow ieza, Andrzeja 
Juseyńskaego, oraz dzielnych kierow ników  m sty - 
tu c y i: Józefa Łukasiewxc*a, dr. Stanisława Gzcr- 
kawskiego, Juljana Mianowskiego, Dra Jana

Dworskiego, ks. Jana

MICHAŁ BAŁUCKI.

ZA M K I NA LODZI E
Pow ieść z naszych czasów.

20 (Ciąg dalszy).

K aliński z trudnością ich odszukał, choć miał 
nu m er domu, bo w kam ienicy, w której m iesz­
kali, n ik t praw ie ich nie znał, m ało kto na nich 
uw ażał, a  żaden z lokatorów  ani się dom yślał, 
że znajduje s ;ę w sąs edztw ie tak ich  bogaczów. 
P an  K ajetan liczył wiele na daw ne przyw iązanie 
siostry  m iał nadzieję, praw ie pew ność, że gdy 
po tylu latach, odkąd się nie widzieli, zobaczy 

*go ste ranego  życiem, złam anego kłopotam i, serco 
jej przem ów i, że w zruszy ją  opow iadaniem  o 
sw oim  losie.

— Choćby z głazu była —■ w m aw iał w Sie­
bie —  m usi zm ięknąć.

Z tą  nadzieją zahukał do jej drzw i. — I kto 
wie, m oże byłby ją  w zruszył i w yprosił sobie 
jaką p o m o c ; ale fatalnośc, jaka go prześladow ała, 
sp raw iła , że tra h ł w łaśnie, gdy stary  G arlik 
ciężko zaniem ógł i zaniepokojona jego chorobą 
żona, mim o niesłychanego  skąpstw a, aż dwóch 
doktorów  w ezw ała do niego. —  O widzeniu się 
z n ią m owy być nie m ogło, bo nie kazała pu ­
szczać nikogc do siebie, a sam a od łoża męża 
na krok się nie oddalała.

N ie pozostawało K alińskiem u nic innego, jak 
napisać do niej. W ypisał trzy arkuszki listowe, 
przedstaw iając je j ze szczegółam i sw oje rozpacz­
liw e położenie, zaklinając na wszystko, co jej 
najdroższego, by go nie opuszczała i nie pozw a­
lała g inąc m arnie, w końcu zaproponow ał jej 
nabycie rodzinnej wioski, w której spoczj wają po- 
p io łj ich ojców. — Pisał drżącą ze w zruszenia

ręką, łzam i, które padając na p ap ie r rozm azy­
wały litery.

L ist ten  w ystał przez posłańca z przykazaniem , 
aby go oddał do jej rąk  w łasnych i żądał odpo­
wiedzi. — O debrała go, ale nie dała /.adnej od ­
powiedzi ; a gdy » y s Jai  nią pow tórnie, kazała 
p iwiedzieć, że jest zajętą p rzy  mężu i nie ma 
czasu bawić się w żadne pisaniny.

W iec i ta nadzieja go zawiodła. Ale m im o to 
Kaliński nie upadł zupełnie na duchu, bo widok 
miasta, tego m rowiska kręcącycn się ludzi, n a ­
pełn ił go dziw ną jakąś odw agą i wiarą.

—  Tylu *,u ludzi -  m yślał sobie, —  którzy 
nie m ają ani wiosek, ani w łasnych m ieszkań, am 
licznej służby, ani zaprzęgów, żyje, u trzym uje się, 
dla czegóż on nie m iałby się u tizym ac skoro 
je s t stosunkowo bogatszym od Lich. T rzeba ty l­
ko m ieć odw agę żyć i pracować.

Z tem  postanow ieniem  i t  tą  otuchą wróci i 
dom u i to z tak ożywioną i rozjaśnioną twarzą, 
ze rodzina by ła pewną, iż mu się dobrze powio­
dło z siostrą. — Gdy im powiedział, że się z nią 
nie widział naw et, że ani słówka nie odpowie­
działa na jego listy —  syn zapytał go zdzi­
wiony :

.— W ięc chyba ojciec znalazłeś inD7 jaki spo 
sób ratunku?

—  Zgadłeś -  znalazłem, — rzekł z tryum­
fującą m iną. .

—  N o. m ów że prędzej, —  powiedziała n ierpli- 
wie żona.

— S łu ch a jc ie !
I m atka i syD i córka przysunęli się rozcieka- 

w itu i do niego, a on tak za c z ą ł:
— J e s t  ra tunek  i to bardzo prosty, k tóregoś­

m y nie widzieli, bo nieszczęście odurzyło nas, o- 
ślepiło i odebrało przytom ność. W idzicie, moi 
drodzy, w iosk i nasza ze wszystkiem i długam i, 
które na niej ciążą, p rzedstaw ia mi się, niby o- 
kręt, z potarganym i żaglam i, złam anym  m asztóm ,

do którego w nętrza przez otwory w dziera się 
wf da i okręt m usi iść na dno. A my stojący 
na tym  okręcie, zam iast się ratować, łam iem y 
tylko ręce rozpacznie, desperujem y.

— A cóż m am y robić? -  spytała .uatka.
—  Uciec z okrętu, co idzie na dno i schionić

się do szalupy, w której możemy się ocalić i do ­
bić dc brzegu.

—  Nie rozum iem  —  rzekła matka.
—  A n. ia —  dorzucił syn.
— An: ja  —  odezw ała się Irena.
— Nie rozum iecie jeszcze? — spytał ojciec, 

ożywiony w łasnem  opowiadaniem. —  A przecież 
to lak proste. — Nie możemy się utrzym ać przy 
wsi, bo to jest czyslein niepodobieństw em , więc, 
choc z bólem  senat, trzeba jej się pozbyć.

— Sprzedać?
— Tak.

I cóż nam  w tedy ?ostan;e ?  — spytał s y n .— 
N ędzne parę tysięcy — z tego przecież wyżyć 
nie może jeden  człow iek , a cóż dopiero nas 
czworo.

Bośmy przyzw yczajeni ao zbytkownego ży ­
cia ; ale. widztóie ja tam  w mieście widziałem 
ludzi, którzy połowy tego nie mają a żyją. Są 
„dii tacy, Którzy nigdy paru setek me widzieli, 
dla których dwa tysiące sianowiłoby ogrom ny 
m ajątek -— i ci ludzie u trzym ują się przecież, 
wychowują dzieci. A nas je s t czworo i każde na 
w łasną rękę coś zarobić może. Karol, że skończył 
szkoły, m ógłby się dostać do urzędu, do adwo 
kata, albo do banku jakiego, ja  bodaj na diucni 
stę —  Ire n a  za guw ernantkę.

W  m iarę jak mówił, tw arze słuchających z po­
czątku pełne ciekawości, zw olna posępniały, po 
tem  skrzyw iały się w ironiczny, lekceważący u- 
śm iech, a gdy K aliński doszedł do I re n y , r a ­
dząc żeby została guw ernantką, m atka nie m ogła 
już dalej słuchać spokojnie, —  wstała oburzona 
i prostując się dum nie, zaw ołała:

—  Oo? Iren a  guw ernantką? Córka baronów ny 
ma wycierać może kąty żydow skich bankierów  
albo m ieszczańskich dorobkiew iczów ? Czyś ty 
oszalał, że doradzasz coś podobnego ?

—  No, przecież w iele panien  —
— M ogą inne, ale nigdy ona, nigdy, przenigdy.
—  W ięc to jest ten  cudow ny środek , który 

nas m iał ocalić? —  spy ta ł syn z drw iącym  u- 
śmiechetn.

—  A czy znasz inny jak i?
—  Ależ taki środek, to abdykacya ze stanow i­

ska, jakie m ieliśm y w św ie c ie , to sam obójstw o 
m oralne.

— M ylisz się Karolu, to nasze zbawienie. N ie 
um ieliśm y się utrzym ać na w yżynach , trzeba 
nam zejść o parę stopni. N a każdem  stanow isku 
człowiek może być użytecznym  , byle pracow ał ucz­
ciwie.

—  N ig d y , przenigdy — Drotestowała uparcie 
matka, w czem jej w tórowara Irena, oburzona do 
żywego p ropozycją ojca.

—  Lepsza śm ierć, niż takie życie —  rzek ł Karol.
—  A więc radźcie s ib i e , jak m ożec ie , szukajcie 

innych sposobów oca len ia , jeżeli je zna jdz iec ie , 
ale mnie się zdaje że mój najlepszy i je d y n y .— 
Praca i oszczędność, to je d n o , co nam zosta je , 
co nas ocalić może. D jtąd  żyliśmy sam em  złu 
dzeniam i; to doprowadziło nas do iu in y , teraz 
trzeba pracować na seryo, aby nie zginąć.

Chciał jeszcze coś dalej mówić ale służący od­
wołał g o , donosząc, że jak iś żyd chce się z nim 
widzieć i czeka na niego w oficynie.

Na w spom nienie żyda Karol zaniepokoił Się nieco. 
Po odejściu ojca w sta j także i w yszedł do sieni, 
a zawoławszy loaa ja , Który w chodził w łaśnie do 
kredensu , zapytał go ;

— N ie wiecie Tomaszu,, co to za żyd ?
—  Ten sa m , który wczoraj był u panicza.
—  M o rd k o ! —  m rnknął pod nosem  K a ro l, —  

a to n a trę tn e  żydzisko.

W  tej chw ili n a  podw órcu zrobił się janiś h a ­
łas. K arol poskoczył prędko na ganek i zobaczył, 
jak M ordko blady, przerażony  w ybiegł p rędko  z ofi­
cyny w ołając: ra tu jc ie , ludzie ratujcie. —  Dziedzic 
tam  —  ratujcie —  w oiał w kazując n a  okno m iesz­
kania starego K alińskiego.

Karol, tknięty  jak iem ś złem  przeczuciem , pu- 
ncil się w tam tę stronę, a po drodze, zatrzym ując 
się przed  żydem , zapytał

—  Go się sta ło?
Żyd na jego widok odskoczył w tył, jakby  dja- 

b ła  zobaczył i zaw ołał:
—  To prze? pana, p rzes p an a  wszystko. J a  

n i£ w inien —  ja  przysięgnę, że to nie ja  wi­
nien.

Nie m ogąc się nic od żyda dowiedzieć, p o ­
b ieg ł Karol do oficyn do m ieszkania ojca i tu 
straszny widok p rzedstaw ił się jego oczom. Na 
środku pokoju, g łow ą do okna, leżał na w znak 
stary  dziedzic z tw arzą fioletow o-czarną, o tw arte - 
mi ustami, za k tórem i widać było zaciśnięte zę­
by, z oczami na w ierzch w ysadzonem i i zaciśnię- 
tem i a podniesionem i w górę pięściami. W  je ­
dnej pięści ściskał jakiś pap ier. K arol poznał 
swój weksel — i zadrżał jak  zbrodniarz w obec 
trupa. — T eraz dopiero zrozum iał, co żyd m ó­
w ił: to wszystko przez paua. —  Tak, on zabił 
ojca.

M ordko m usiał m u powiedzieć, że syn został 
fałszerzem .

S tary  nie m ógł przeżyć tej h ań b y . K rew  u d e ­
rzyła do głow y i zalała mózg. —  W rażen ie było 
zbyt silne naw et dla tak otrzaskanego z różnem i 
wrażeniam i, jak  Karol, ścisnęło go za serce, 
nagliło w oazach i zem dlał.

(0 . d. n.)

Za
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Fischera, w 25 rocznicę założenia ^Towąizystwa 
polskiego bratn iej pom ocy C z y te lń  polskiej w 
O zernioweacb, tablicę tę  um ieścili wdzięczni ro ­
dacy na Bukowinie. Dnia 13 maja, R. P. 1894.

Kto czytasz, p rzed  Z Y to ^ ^ ^ ra c i uchyl skroni.
Kto tu stajesz do p r a c y / ^ ^ j z  i czyń, jak  o n i“.

Po odsłonięciu tablicy chór czerniow ieckiego 
„ Echa" Sokolego odśpiew ał p ieśń uroczystą, z 
której dw ie zw rotki p o d a ję :

„U  kresów polskiej Ziemi 
„Ten zastęp mężów stał,
„ Sercam i płom iennerai 
„Poczciwe ziarno siał.
„I dzisiaj w tej stanicy , *
„O biały orle nasz,
„U polskich ziem  g ran icy  
„W arow nię silną  masz,
„Go czu jną trzy m a straż .“

Zaburzenia w Ostrawie,
Zm ow a strajkujących robotników  w kopal­

n iach w ęgla na M oraw ach i Ś ląsku po trw a 
najpraw dopodobniej dłuższy jeszcze czas. W so­
botę bowiem w ypłacono robotnikom  zarobki, któ­
re w yirosły  znaczne kw oty pieniężne. W ypłaco­
no razem około pół m iliona złr. M łods: robotnicy 
otrzym ali po 18 — 20 złr., sta rsi po 30, 40, a 
niektórzy naw et po 50 złr. W yp łata  odbyła się 
w najw iększym  ładzie  i porządku. Robotnicy w 
ogóle zachow ują się bardzo taktow nie. P ostano­
wili nadto o trzym ane pieniądze oszczędzać, aby 
im w ystarczyły na jak  najdłuższy przeciąg  czasu. 

- W ytrw ałością w strejku chcą zm usić do ustępstw . 
Hr. W ilczka, który z jechał do sw ych kopalni, po­
witali robotnicy dość życzliw ie i w ysłali do n ie ­
go sw ą deputacyę, k tóra mu przed łożyła żądania. 
H rabia w yraziw szy ubolew anie z powodu k rw a­
wych zajść, oświadczył, że dochody kopalniane 
nie pozw alają zgodzić się na żądania robotników .

• Hr. W ilczek był także w szpitalu  gdzie odw ie­
dził rannych  robotników, w ypytyw ał się ich, jak 
się mają, a dla ich rodzin pom oc pieniężną po­
zostaw,!.

Je d e n  z ranr.ych um arł. Pochow ano go cicha­
czem . Na w spólnym  grobie zabitych postanow ili 
robotnicy złożyć wieniec. Komisya śledcza czy n ­
ność sw oją ukończyła . od jechała.

Liczba robotników  zajęta w kopalniach wy­
nosi 26 .500  ludzi, w tej liczbie 2500  kobiet 
11.500 robotników  jest żonatych, razem  m ających 
około 2 5 0 0 0  dzieci. Robotnicy ci w ydobyw ają ro ­
cznie 4 9 ,0 0 0 .0 0 0  cetnarów  m etrycznych  w ęgla i 
w yrabiają 5 ,000 .000  cetn. m etr. koksu.

W edług  osta tn ich  wiadomości liczba strejkują- 
cych znacznie się pow iększyła. Z aprzestano  p ra­
cować w kilku szybach Rotszylda. Razem w z m ó ­
wię bierze udział 20 000 ludzi.

P óraądku strzeże 1500 piechoty, 120 d rago­
nów i *105 żandarm ów ,

Do O slraw y m oraw skiej m a .•bw.ś. MiniflŁ i y f  TzBłeTnagnatów*
B acąuehenłf

Ostrawa IfcjKŁwAa, 14" maja. M iasto jak  wy 
m arłe. W idać^tylko żołnierzy  z bagnetam i na ka­
rabinach i licznych oficerow w odznakach s łu ż  
bow jeli. W ładze postępają w obec strejkujących 
łagodnie. S trejkująey obstają przy sw ych żąda­
niach. W łaściciele kopalń "zapewniają7 że byliby 
zrujnow ani i nicby nie zarobili, gdyby zaprow a­
dzono 8-godzinną pracę.

Morawska Ostrawa, 14 maja. W okręgu stre j- 
kowym panuje spokój. Z polecenia rządu robo tn i­
cy m ają być przesłuchan i o stosunkach, jakie p a ­
nują w kopalniach.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  15 maja.

W  artykule pod ty tu łe m : „ O d w o ł a n i e  i 
p r z e p r o s z e n i  e “ zam ieszcza ks. S tanisław  
S t o j a ł o w s k i  w 8 num erze Wieńca Polskie­
go swoje ośw iadczenie, w k tórem  w znacznej 
części „odw ołuje i po tęp ia“ cokolwiekby w p is ­
m ach jego za w ykraczające przeciw  nauce ko­
ścioła katolickiego uznano. W  spraw ie swojej 
działalności publicystycznej „zaskarżony o h e re ­
tyckie zasady i dążności" udał się ks. S tojało­
wski do Rzym u przed  dw om a m iesiącam i.

„Tam  —  pisze on —  w K ongregacyi św. Inkw i 
zycyi złożywszy p isem nie i p ro tokó la rn ie , oraz 
pod przysięgą na ew angielię o św iad czen ie : „że 
wszystko, czego K ościół sw. naucza i do w ierzenia 
p o d a je , ja też z szczerego serca  w ierzyłem , w ie­
rzę i w ierzyć pragnę, a tem  sam em  wszystko co 
w „ S y l la b u s ie "  (artyku ł zam ieszczony w „Dswo- 
nieu) lub  innych kiedykolw iek nap isanych  a rtyku ­
łach  , książkach lub in nych  pism ach, w ypow ie­
działem  niezgodnego lub przeciw nego wierze św. 
obyczajom lub karności kościelnej odwołuję, po­
tępiam  i tego się w yrzekam  —  a zaw sze wszystko 
tak, jak to K ościół św. chce i naucza , w ierzyć 
chcę i w ie rz ę , w reszcie cokolw iek kiedy działać, 
m ów ić lub pisać b ę d ę , za w sze , wedle najlepszej 
mej w oli, czynić to p ragnę  w duchu nauki Ko­
ścioła św. katol." — tem  sam em  i od razu w szel­
kie n iesłuszne posądzania i oskarżen ia  o złe i 
heretyck ie zam iary , zdania i dążności od siebie 
odsunąłem  i z siebie je  zrzuciłem  —  i zupełną 
wiarę i zaufanie znalazłem  —  boć heretyk iem  
nik t byc nie może przez to, co kto o nim  sądzi, 
pisze lub  jem u pudsuw a, ale tylko przez swoje 
w łasne w ew nętrzne p rzekonan ia  i przez uporne 
odrzucenie nauki Kośc.oła.

„Po przyjęciu odem nie tego ośw iadczenia —  p i­
sze dalej ks. St. — św. K o n g re g ac ja  Inkw izycyi 
d la  napraw ien ia n iep o ro zu m ień , zam ięszania i 
zgorszen ia , oraz dla udow odnienia szczerości i 
praw dy słów  m oich, poleciła mi w ykonać, co n a­
stępu je  :

„1. O d w o ł a ć  p u b L e z m e  przede we zyst- 
kiem  „Syllabus“ i zawarte, w n im  zdania, oraz 
artykuły  i p ism a tak wyżej w ym ienione, jak n ie- 
w ym ienione, w k tó rych  cokolwiek ‘ niezgodnego 
lub  przeciw nego wierze albo też ubliżającego oso­
bom N ajdostojniejszych T rzech  Biskupów znajdo­
wać się m o ż e , pozostawiając dalszej decyzyi św . 
K ongregacyi co w ,  Syllabusie“ w szczególności 
za b łędne lub gorszące uzna. —

2. Dla słusznego  zadośćuczynienia obrazy w y­
rządzonej N ajprzew  JX X . Biskupom o d p r a w i ć

w m y ś l  n a k a z u  J e g o  K i e .  K s .  A r c y -  
b i s k u p a  S e w .  M o r a w s k i e g o  r e k o l e k -  
c y e i  p u b l i c z n i e  JX X . t r z e c h  B i s k u p ó w  
p r z e p r o s i ć ;  oraz sił dołożyć ku te m u , aby 
zgo rszen ie  w yw ołane napraw ione zostało.

3. W  przyszłości, d la zapobieżeoia m ożliwym  
podobnym  nieporozum ieniom , podaw ać to ccbym  
w kw estyach z nauką w iary i obyczajów zwią­
zek m ających pisał, poprzednio aprobacie mojego 
O rdynaryusza.

Tej treści odw ołanie zam ieszcza też ks. Stoja- 
łow sk! w dalszym  ciągu. Rekolekcye odpraw ił 
w Rzymie, 'fbg iug  D zwon , Wieniec PolsKi i 
Pszczółkę wyJRwac będzie ks. S tojałow ski nadal, 
tylko artykuły  „z w iarą i m oralnością publiczną 
związek m ające" obow iązuje się podaw ać pod 
aprobatę w ładzy duchow nej. Ks. Stojałowski wy­
raża wobec tego nadzieję, że księża arcybiskupi, 
biskupi i '  snfragani „zechcą mu przebaczyć, a 
polecając wszędzie publiczne ogłoszenie tego je­
go poddania się i pokuty, odw ołania i p rzep ro ­
szenia, ze swej strony  przyczyn ią się do z w r  ó- 
e e n i a  m u  c z c i  k a p ł a ń s k i e j ,  zbyt dotkli­
wie i ponad m iarę sponiew ieranej p rzez kom en­
tarze do listu pastersk iego".

Z  Austro-W ęgier.
Cesarz odm ów ił zatw ierdzenia w yboru m łodo- 

czeskiego posła F ranciszka K n i t t e l f e l d a  na 
p rezyden ta  czeskiej sekcyi krajow ej Rady ro ln i­
czej w P r a d z e .  Ju ż  po raz drugi m onarcha 
odm aw ia zatw ierdzenia w yboru na ten  urząd. 
P ierw szym , którego w yboru cesarz nie zatw ier­
dził, był rów nież M łoaoezech H erm an J a n d a .  
K n i 11 e 1 f  e 1 di b ra ł udział w burzliw ych scenach, 
jakie w zeszłym  roku rozegrały  się w Sejm ie cze­
skim .

W piątek i w sobotę baw ił w W i e d n i u  p re ­
zydent w ęgierskiej rady m inistrów  dr. W e k e r  1 e 
był na audyencyi u cesarza i konferow ał z m ini­
strem  sp raw  zagranicznych hr. K a 1 rt o k y m oraz 
austryackim  m inistrem  skarbu dr. P l e n e r e m  
P oby t te n  w ęgierskiego prem iera  w W i e d n i u  
i audyencya u cesarza m ają /.wiązek z uchw ałą 
Izby m agnatów  w spraw ie reform y praw a m ał­
żeńskiego. P rezy d en t m inistrów  zdnw ał m onarsze 
spraw ozdanie z położenia, jakie ta  uchw ała stw o­
rzy ła  i p rosił o zatw ierdzenie dalszego planu ak- 
cyi. M in isterstw o nie m yśli w cale o ustąpieniu , 
zw łaszcza że wobec dalszego Oporu ze strony 
Izby m agnatów  może skorzystać z p raw a miano- 
w auia now ych członków tej Izby i przez to zm ie­
nić jej większość. N a razie nie ma jednak  zam ia­
ru korzyctania z tego środka. P rzedew szystk iem  
ma jeszcze raz nad ustaw ą o ślubach cywilnych 
obradow ać Izba  poselska. O brady te rozpoczną 
się już we czwartek 17 b. m. i zapew ne nie 
potrw ają długo, skoro Izba ju ż  raz tak długo zaj­
mowała się tym  przedm iotem . Nie ulega nato­
m iast żadnej w ątpliw ości, że Izba posłów uchw ali 
ustaw ę po raz w tóry i (o im ponującą większością. 
U chw ała Izby m agnatów  w ywołuje opór naw et 
w śród kół poselskich, k tóre poprzednio zajm owa­
ły  jtanow isko. o p p z y c y h j f ^ y ‘ "'jsKAfi usiawy.

I dzielnicy,

: L ' m. przyjść po­
w tórnie ustaw a o śluuaeh cyw ilnych na porządek 
dzienny. T ym  rkzem spodziew ają się p rzychylnej 
uchw ały. N ik t uie spodziew a się bowiem , aby 
Izba wyższa m iała odw agę stanąć w tak rażącej 
sprzeczności z wolą rep rezen tacy i ludu i ściągnąć 
aa  aibbie zarzu t, że staje w poprzek życzeniom 
w jrpowiedz.anym  przez w ybrańców  narodu . Zw o­
lennicy  ustaw y rachują rów nież na to, że p rze­
ciwnikom  nie uda się d rug i raz ściągnąć >ak li­
cznych zastępów  a zwłaszcza że nie uda się im 
sprow adzić z zagranicy tylu m agnatów , co p ierw ­
szym  razem .

Z  Niemiec. Międzynarodowy kongres górników.
W czoraj rozpoczęły się w B erlinie posiedzenia 

kongresu  m iędzynarodow ego robotników  g ó rn i­
czych. Z A ng 'ii przybyło 39 delegatów , między 
nim i siedm iu członków  Izby g m in , z F ran cy i 
p r z y b y ł o  p i ę c i u ,  a ma przybyć j e s z c z e  
pięciu, między nim i dw óch członków  Izby  po­
selskiej, z Belgii p rzybyło  dziesięciu, z A ustryi 
dw óch. Z sam ych Czech zapow iedziano przybycie 
dw óch delegatów , m ających reprezentow ać 67 sto­
w arzyszeń robotników  górn iczych , m ających ra ­
zem około 20 000 członków.

D elegaci angielscy przedłożyli szereg  pytań, 
nad k tórem i kongres m a radzić i uchw alać. P y ­
tania te odnoszą się do ośm iu godzin pracy na 
dobę, w liczając w to czas zjazdu i wyjazdu z ko ­
p a ln i;  — do odpow iedzialności przedsiębiorców  
w obec robotników  za nieszczęśliw e w ypadki pod­
czas ro b o ty ; —  do pracy  kobiet w k o p a ln iac h , — 
do p łacy  norm alnej, a  m ianowicie do tego, jakby 
ją  osiągnąć i jak  u trw a lić ; — do nadm iernej 
proaukeyi i do tego, coby w drodze układów 
m iędzynarodow ych należało uczynić, aby nad­
m iernej prodnkeyi zapobiedz; —  do m ianow ania ta­
k ich  ludzi inspektoram i górniczym i, którzy sami 
w kopalniach pracowali.

Robotnicy niem ieccy tak sam o czas pracy wy­
suw ają na p ierw szy p ian  narad, a spraw ę zapła 
ty k ładą na drugie m iejsce. Zdaje się, że kongres 
uchw ali podanie do wszystkich rządów o ukró­
cenie czasu p racy  w kopalniach do ośmiu go­
dzin. P rzeciw  propagow aniu pow szechnego św iąt- 
kow ania dla w ym uszenia uchw ały dotyczącej d e ­
legaci niem ieccy m ają się stanow czo oświadczyć, 
bo środek ten  uw ażają za niestosow ny i obo­
sieczny.

Nowy zamach dynamitowy w Paryżu.
Sobotnie te legram y z P aryża  przyniosły w ia­

dom ość o now ym  zam achu dynam itow ym  przy 
A venue K leber N ro 42. Bom ba położona by ła 
obok dum u fabrykan ta M assinga, który z całą 
rodziną był na jakiejś zabawie i dopiero około 
3 po północy w rócił do domu. Po wyjeździe za­
s ta ł zbiegowisko około swego dom u i szpaler 
policyi odcinał m u dostęp. N iebaw em  zbliżył się 
do- niego prefek t policyt i opow iedział mu, co 
zaszło. M assing n ic  nie dom yśla się wcale, kto- 
by m ógł podłożyć bom bę i nie przypuszcza, iżby 
to był akt zem sty osobistej. M ożnaby sądzić, że 
zam ach w ym ierzony był przeciw ko byłem u g e­
nera lnem u  prokuratorow i p. Q u e s n a y d e B e a u -  
r  e p a i r  e , który do n iedaw na m ieszkał przy 
A venue K leber w sąsiedztw ie z M assing’iem, 
ale p rzed kilku m iesiącam i w yprow adził się 
gdzieindziej, —  ehybaby więc anarch iści o tem  
nie wiedzieli. Policya sądzi, że w ogóle zamach 
ten nie m iał ściśle określonego celu, anarchiści 
chcieli tylko zastraszyć m ieszkańców  tej bogatej

, gdyż A venue K leber jest jedną z naj 
w spanialszych ulic, rozchodzących się p rom ie­
niami od Arc de Triomphe. P raw dopodobnie 
także anarchiści chcieli okazać że stać ich je 
szeze na zam ach dynam itow y w przededniu  s tra ­
cen ia skazanego na śm ierć Umila H en ry ’ego. 
A zatem  zam ach może być w yrazem  z b ico w e j 
zem sty anarchistów , odpowiedzią na w yrok śm ier­
ci, w ydany na jednego z najgorliw szych przed 
staw icieli i przyw ódców  anarchizm u francu­
skiego.

S praw ca zam achu nie wiadom y. W praw dzie 
właściciel sąsiedniego handlu  w in w skazał poli- 
eyi ślad, ale ślad ten  nie doprow adził do pożą­
danego rezultatu . N a kilka m inu t p rzed eksplo- 
zyą było w hand lu  win t r z e c h  l u d z i  podej- 
rzauyeh, z k tórych  jeden  ostrzegał stojącego 
przed hand lem  fiakra, aby nie jechał wzdłuż 
A venue K leber, gdyż narażałby  sw e życie na 
niebezpieczeństw o. Potem  ostrzeżeniu dwaj tow a­
rzysze w krótce zniknęli, a trzeci pijany pozostał. 
Tego więc p ijanego policya aresztow ała  i p rze­
konała się, że jest to anarch ista, Beausoleil, ale 
.jak się zdaje nie należał on wcale do spraw ców  
zam achu i praw dopodobnie o zam ierzonym  za- 
macu nic nie w iedz 'ai.

Ja k  wiadom o już z telegram ów  w ybucn nie 
spow odow ał niczyjej śm ierci i szczęśliwym  zb ie­
giem  okoliczności n ikt naw et nie został r a n n y ; 
w yrządzone szkody są tylko m ateryalne i to nie­
znaczne. Tylko inury  d«m u zostały cokolwiek 
uszkodzone i szyby potłuk ły  się.

Z  Wcteh.
N iedzielne posiedzenie Izby poselskie^ parla­

m entu  włoskiego było nader ważne i decydujące 
o losie gabinetu  lub Izby, bo na porządku dzien ­
nym  było zakończenie lozpraw y nad budżetem  
w ojennym  i głosow anie nad kilku pro jek tam i o- 
pinii, jakie Izba m a wyrazić.

P rzed  przystąp ien iem  do głosow ania p rzem a­
w iał Rudini, daw niej prezes gabinetu, życzliwie 
dla teraźniejszego rządu. P rzyznał on, że jak d a ­
w niej, tak i teraz jest przeKonany, iż wielki kraj 
pow inien być silnie uzb ro jony ; nie było w arto 
w ysilać .się na u tw orzenie królestw a w łoskiego, 
jeżeliby miało być słabem  i nie m ieć sił do o d ­
parcia nieprzyjaciela... Oszczędności p roponow ane 
w budżecie w ojennym  przez m in istra  wojny Pel- 
Iouy doszły już do ostatuiej granicy , poza którą 
wykraczać nie można. Dla* W łoch po trzebną je s t 
z pobudek finansow ych i wojskowych polityka 
skupienia, aby m ogły przy jść do siebie, sw obo­
dnie odetchnąć i nabrać siły dia dopięcia celu, 
do k tórego dąży każde patryotyczne s e c e  w ło­
skie...

Po R udinim  przem awiał' d ługo prezes gabinetu  
Orispi. Obie mowy spraw iły  silne w rażenie...

Po tych m ow ach przyszło do głosow ania naj­
pierw  nad w nioskiem  posła Luigi F e rra ri, żąda­
jącym  ośw iadczenia, iż Izba  przechodzi dc pro­
stego porządku dziennego nad w gjaści&niaait 
rządu. Takim  wmoala*-^ rz ą d  nie Tni6l się za 

eó też wyraźnie ośw iadczył W niosek 
został odrzucony w im ienuem  głosow aniu 199 
głosam i przeciw  135. TL kolei głosow ano nad 
w nioskiem  pp. M ieelli - p a m ia n i , który b rzm i: 
W yjaśnienia rządu przyjm uje Izua do w iadom o­
ści i przechodzi do rozpraw y szczegółow ej. N a 
takie brzm ienie wniosku- zgodził się C r is p i; za

firn oświadczyła się w^lszę-śo. Przeciw  wniosko- 
i w tem  brzm ieniu jR so w a ła  sk rajna  prawica, 

oraz obie g rupy  Giolitti ego i Z auardellfego .

t
Jan hrabia Tarnowski.

W dziedzicznym  m ajątku swoim Dzikowie pod 
T arnobrzeg iem  w ubiegły piątek w ieczorem  zm arł 
hr. J a n  Tarnowski, były m arszałek  Galicyi, p re­
zes krakow skiego Tow arzystw a rolniczego, b ra t 
p rezesa A kadem ii Um iejętności hr. S tanisław a 
Tarnow skiego.

Śp. Ja n  Dzierżysław  hr. z T arnow a T arnow ­
ski urodził się w Dzikowie w r. 1835, jako syn 
Ja n a  Bohdana, posła na sejm y w W iedniu  i K ro- 
m ieryżu i członka stanów  gal. i G abryeli z hr. 
M ałachow skich. Po ukończeniu akadem ii techn icz­
nej w Krakowie, poświęcił się zm arły ziem iań- 
stw u. Później p rzez d ługi szereg  la t by ł preze 
sem  T ow arzystw a rolniczego krakow skiego i p re ­
zesem rady  powiatowej tarnobrzesk ie j. W roku 
1881 w szedł po raz pierw szy do Sejm u w ybra­
ny przez większą własność byłego obwodu rze­
szowskiego, a następnie w roku 1883 w ybrany 
posłem  z kuryi m nieiszej w łasności z powiatu 
tarnobrzeskiego, piastow ał ten  m andat do o sta t­
uiej chwili. P rze? kilka la t piastow ał rów nież 
m andat poselski do rady państw a.

Po ustąpieniu śp. m arszałka krajow ego Zybli- 
kiewicza, został śp. Jan  Tarnow ski cesarskiem  
postanow ieniem  z duia 17 listopada 1886 m iano­
wany m arszałk iem  krajow ym , który to urząd 
z duiem  30 listopada t r. objął. Od pierwszej 
chw ili szczerze i z calem  pośw ięceniem  ją ł s :ę 
żm udnej pracy rządzenia autonom iczną naw ą k ra ­
jową. Zagajając pierw szą sesyę sejm ow ą w g ru ­
dniu  1886 r., podniósł śp. Jan  Tarnow ski, że 
chce postępow ać d rogą przez sw ego poprzedn i­
ka śp. Zybliklewicza w ytkniętą, i będzie usiło­
w ał w prow adzić w wykonanie myśli, przez niego 
rzucone, a rozwijając dalej program , przez niego 
zakreślony, potrafi może na sw em  now em  stano­
wisku być krajow i użytecznym .

Śp. Ja n  br. Tarnow ski był w iernym  w ygło­
szonej przez siebie zasadzie; jego in ic ja ty w ie  z a ­
wdzięcza kraj niejednę reform ę na polu ustaw o­
daw stw a krajow ego i ad m in is trac ji w W ydziale 
krajow ym . Obowiązki swe spe łn ia ł zm arły  zawsze 
z całem  poświęceniem .

D nia 21 w rześnia 1890 został śp. Ja n  br. T ar­
now ski uwolniony na w łasną prośbę ze stanow i 
ska m arszałka  krajow ego, pow rócił na rolę i od­
dał się z całym  zapałem  gospodarstw a.

Z daw niejszych w spom nień rodzinnych  zm ar­
łego podnieść należy, że b rat śp. Jana hr. T a r­
now skiego, Ju liusz, zginął w pow staniu r. 1863 
pod K om arow em  w nieszczęsnej w ypraw ie J o r -  
dana. J a n  Tarnow ski udał się sam  na pobojo­
wisko, odszukał ciało zm arłego b rata  i zajął się 
jego pogrzebem .

Zm arły  z powodn swej nadzw yczajnej p raw o­
ści charak te ru  i uprzejm ości otaczany był zawsze 
pow szechnym  szacunkiem . Pod w zględem  poli­

tycznym  należał do stronn ic tw a konserw atyw ne­
go krakow skiego, a naw et p rzez szereg  lat był 
szefem  tego stronnictw a.

W ciągu urzędow ania sw ego jako m arszałek 
krajowy, pow ołany został do Izby  panów rady 
państw a i m ianow any tajnym  radcą. Śp. Ja n  hr. 
Tarnow ski ożeniony był z br. Zofią Zam oyską, 
pozostaw ił trzech  synów  Zdzisław a, Ju liusza  i 
Adama, oraz córkę Zofię, zam ężną za br. S tan i­
sław em  S iem ieńskim -Lew ieckim .

Z powodu śm ierci Ja n a  hr. Tarnow skiego 
uchw alił W /d z ia ł krajow y wywiesić na gm achu 
sejm ow ym  czarną chorągiew  ; złożyć na trum nie  
w ieniec im ieniem  k ra ju ; w ysłać na pogrzeb do 
Dzikowa deputacyę, złożoną z pp.: m arsz tlka  kra 
jow ego ks. Eustachego Sanguszki i członków W y­
działu kraj. dr. J . W eresztzyńsk iego , U. Jędrze- 
jowieza i dr. Dam. S aw czaka; w ysłać deputacyę 
u rzęd n ik ó w ; w końcu w ysłać pism o kondolen­
cyjne do m ałżonki zm arłego hr. Zofii T ar 
nowskiej.

P ogrzeb  śp. Ja n a  hr. Tarnow skiego odbędzie 
się w Dzikowie we środę rano. N ad grobem  
przem ów i im ieniem  reprezentacy i kraju m arsza­
łek  krajow y ks. E ustachy  Sanguszko.

Na kilka godzin przed śm iercią śp. Ja n a  hr. 
Tarnow skiego nadeszła z Rzym u depesza, w któ 
rej papież p rzesy łał um ierającem u swoje b łogo­
sław ieństw o.

K r o n i l z a .

Kraków, 15 maja.
Oba dni świąteczne napełniły miasto nasze da­

wno niepamiętnym ruchem i gwarem. Piękna pogo­
da dnia pierwszego sp raw iła , że, jak po inne lata, 
tak i w tym roku przybyło do K rakow t parę ty ­
sięcy obcych gości celem zwiedzenia miasta, parnią 
tek historycznych, oraz kopalń w Wieliczce. N aj­
więcej przyoyło Niemców z W rocławia, Śląska p ru­
skiego, Moraw i Śląska polskiego. Z W eiskiichen 
przybyła cała tamtejsza szkoła kadecka z ofice­
rami.

Podizas gdy część mieszkańców Krakowc trady­
cyjnym zwyczajem podążyła na Bielany, lub rozsy­
pała się po ogrodach i parkaoh , obcy goście n rzą­
dzili wycieczki do kopca Kościuszki, Łatzowa, oraz 
Wieliczki. Wielkiem powodzeniem cieszył się kon- 
ceit w ogrodzie strzeleckim, gdzie Bzczdrze oklaski­
wano produseye orkiestry 20 pułku pod kierunkiem 
p. Mateczka. Nie brakło też gości i w par cu k ra­
kowskim na koncercie i w parku dra Jo rdana , a i 
plantacye roiły się przechadzającą publicznością.

Wieczorem dnia pierwszego tłum y miejscowych i 
obcych podążyły do teatru, gdzie dawano „Kośoiuszkę 
pod Racławicami". Napływ  był tak wielki, że już 
o godzinie 6 wywieszono kartę, żc wszystkie bilety 
wysprzeiane. Niestety przedstawienie nie szło tak 
gładko i tak starannie, jakbyśmy mieli tego praw u 
wymagać i jakby nakazywał pietyzm dla patryoty- 
czmj sztuki. Opuszczenie śpiewu kowali, niedbałe 
reżyserowanie scen bitwy nasuwa uwagę, ie  dyrek- 
cya nie dokłada dosyć starań, aby pudn:eść wraże 
nie n tw oru , który tak świetnie opłaca się kasowo.

Z powodu niepogody dnia drugiego ni« powiodły 
się wycieczki i l  . ejikie, natomiast rnoh obcych 
skoncentrował się w m ieś'ie Wiele osób podążyło 
na wystawę sztuk pięknych, gdzie m eitety z powo­
du w ytłauia d z id  ua wystawę do Lwowa Die wiele 
jest godnych oglądania Szkoda,, że dyrekcja nie 
przewidziała tej okoliczności i Dodaj na czas zjazdy 
nie zatrzym ała dzieł Matejki i innych cennych pol­
skiego pędzla obrazów, aby je obcy podziwiać mogli 

Wiadomości osobiste. Arcyksiążęta Wilhelm i 
Rainer przybyli wczoraj wieczór pospiesznym pocią­
giem z Wiednia do Krakowa, witani na dworcu przez 
naczelników władz.

Hr. Stanisław Badeni dzisiaj lano przybył ze, 
Lwowa do Krakowa.

Otrzymujemy następująco pism o: Od e z wa .  
Myśl zakupienia domu ś p. Jana Matejki, w celu 
pomieszczenia w jego muraoh prac i pam iątek wiel­
kiego artysty, bliską już jest urzeczywistnienia. Dzięki 
hojnym darom nielioznyoh jednostek i instytucyj 
zebrano kwotę, która umożliwi wkrótce nabycie do­
mu na własność narodową. Ponieważ Sejm krajowy 
pizeznaozył sumę dziesięoiu tysięoy złr. na zakupie­
nie kolekcyi rynsztunków, broni, historycznycL stio- 
jów oraz szkiców, pozostałych po Matejce, można 
będzie n av e t pokryć śoiany d'-mu wspomnieniami 
artysty i pewien szeieg jego prac rozwiesić po mu 
rach. Stanowi to jednak tylko połowę przedsięwzię­
cia. Komitet, ustanowiony dla uczczenia pamięci J a ­
na Matejki , ogranicza na razie swe działanie de 
skromnych rozmiarów i chce przedewszystkiem prze­
chować clorn artysty w tym stanie, w jakim za ży­
cia Matejki zo3tawał; wie jednak , że pamiątki po 
człowieku by łjby  niedostateczne do zupełnej jego 
oceny, gdyby wspomnienia malaiza, ślady jego twór 
czośoi, nie przychodziły w pomoo. Jeżeli dom Ma- 
tejkowski ma odpowiedzieć zamiarom inieyatorów, 
musi on zgromadz ć w swych m arach szkice i stu- 
dya mistrza, musi objąć kompletny zb.ór iego dzieł 
w dobrych reprodukcjach, uprzystępnić każdemu 
dzieje rozwoju wielkiego i różnorodnego talentu. 
A na to brsk dotychczas funduszu; komitetowi nie 
pozostaje tu  nio, jak zwrócenie się do kraju z proś 
bą o poparcie.

Tego rodzajn fnndaoya, jak dom Matejkowsfci, te­
go rodzaju poważny narodowy pomnik, nie może za­
wdzięczać swego bytu i wzrostu jednorazowej cliar- 
ncści pojedynczych ludzi i instytucyj, ofiarniści, któ 
ra się może już w yczerpała, ą w każdym razie 
wkrótce wyczerpać musi. Ale gdyby cały kiaj wziął 
udział w składce, gdyby ci wszyscy, którzy na so­
bie doznali podniosłego wpływu dzieł Jana Matejki 
chcieli złożyć maleńki datek na cel uposażenia j go 
domu, powiększenia jego ib''orów, wielki artysta 
miałby niebawem pomnik piękny i trw ały, godny 
olbrzymiego talentu , niezmordowanego, a p a tr ,e ty ­
czną myślą ożywionego trudu, pomnik, któryby naj­
lepiej świadozył o ogromnej twórozości malarza i 
przechowywał pamięć i wspomnienia człowieka. Ko­
mitet odzywa się wiec do wszystkich, którym zale 
ży na uczczeniu Matejki, na ntrwaleniu jego działa 
nia, na zaznajomieniu swoioh i obcych z jego pra 
cami, odzywa się z prośbą, aby przyczj nTi się chcó 
najmniejszym datkiem do pomnożenie funduszów 
instytucyj i rozpowszechniali po kraju składkę choć 
by bardzo drobną. Niechaj dom, przeznaczony nr 
uczezenie go, otrzyma za życia tak  Hojny dla naro­
du, Mat jko —  od wszystkich.

Składki przyjm ują: p. Franciszek SIęk, dyrektor 
kasy oszczędności w Krakowie, oraz wszystkie ad mi 
nistracye pism polskich.

J . Friedlein St. Tarnowski. Henryk Roda­
kowski. Franciszek Stek. Mangan Sokołowski.

W sprawie umundurowania uczniów średnich 
szkół galicyjskich wydała Rada szkolna krajowa 
następujące rozporządzenie:

Na mocy Najwyższego postanowienia z doia t! 
stycznia 1894 i reskryptu JE . Pana Ministra wy­
znań i oświecenia z doia 16 stycznia 1894, I. 450, 
rozporządza c. k. Rada szkolna krajowa , co nastę­
puje :

1) Zaprowadza się jednakowe ubranie (m undurki) 
dla młodzieży szkół średoich galicyjskich podług 
załączonych szczegółowych przepisów.

2) Począwszy od roku szkolnego 1896/97  nie 
wolno będzie uczniom szkół średoich nosić w szko­
le i poza szkołą innego ubrania, jak tylko przepi­
sane

3) W czasie przejściowym (aż do 1 września 
1896) mogą uczniowie szkół średnich nosić jeszcze 
ubranie zw ykłe; nie wolno im jednak jakiejkol­
wiek części m undnrka nosić razem z ubiauiem zwy­
kłem.

Przepisy szczegółowe co do zaprowadzenia jedna­
kowego obrania (mundurków) opiewają -

1) przcpiiane jednakowe ubranie (mundurek) u- 
czniów szkół średoich galicyjskich (gimna*yó*<r i 
szkół realnych) składać się ma z następujących czę­
ści: a) Bluza z sukna granatowego, ze stojącym 
kołnierzem i dwiema kieszeniami na piersiach, b) 
Spodn;e zwykłego kroju z ciemno szarego sukna z 
wystającym szwem c) Płaszcz z ciemno-szarego 
sukna % granatowera' naszywkami na kołnieizu, 
upięciem z ty ln  i czaiuenń rogowemi guzikami w 
dwóch rzędach po sześć d) Czapka z granatowego 
sukna z pros.ym ćaszkiem, rzemykiem ze sprzączką 
i emblematem z białej blachy, oznaczającym kate- 
goryę szkoły, a ewentualnie jej liczbę, a mianowi­
cie: dla nczniów gimnazyalnyeh litera G , dla u 
czniów szkół realnych litera R.

2) W porze letniej mogą uczniowie zamiast blu­
zy, spodni i czapki z sukna, nosić bluzę, spodnie i
i czapkę tego samego kroju z szarego płó tna; je ­
dnak bluza płócienna ma mieć na kołnierzu g rana­
towe wyłogi sakienne (długości 5 c m ), a na ręka-
w&oł 5 cm. od końca granatowe w ypustk i, zaś 
czajka w połowie wysokości granatową wypustkę 
do koła.

3) Na kołnierzu bluzy sukiennej, lub na wyło 
gaoh bluzy płóciennej noszą uczniowie odznasi po­
dług klasy, do której należą. Odznaką dla klas niż­
szych w gimnazyaoh i szkołach realnych są paski 
(od jednego do czterech) srebrne, długości 3 cm., a 
szerokości 0 5 cm. Odznaką dia klas wyższych są 
takie same paski złote (w gimnazyach dla klasy 
V— V III od jednego do czterech, w sztołaoh real­
nych dla klas Y— VII od jednego do trze.li).

Wycieczka do Wieliczki w obydwa dni Świąt 
zielonych zgromadziła w podziemiach kopalni prze 
szło 2000  osób, które musiano dowozić i przywozić 
osobneini kolosalnej wielkości pociągami. Dochód ze 
zw iedm iia a rp a ia  praeimicannj był w części na 
Tow. św. Wincentego a Paulo, kwóre niewątpliwie 
znaczniejszy osiągnęło fandU3z

Do Ojcowa w yb-ałj się podczas świąt znaczniej 
sze partye zwiedzających zarówno z Krakowa, jak i 
dalszej okolicy. Obok g ści mie.soowyeli przybyli 
wycieczkowicze z W arszawy i Radomia wraz z gro­
nem cyklistów. Ochocza zabawa tańcująca przędą 
goęła się do późna, a wielu rozbawionych, nie mo­
gąc dostać miejsca w h telach, musiaro się rozloko­
wać po stejniach i szopach.

Rewizya piekarń w Krakov ie okazała się w 
swych jkutkaoli nauer pożyteczną. Jak  clonositrśmv, 
zaciśnięto natychmiast 6 piekarń, a co do k ilkuna­
stu innych polecono p.zebuńowania i przeistoczenia 
pod zagrożeniem zamknięci :, jeżeli w tei minie prze 
pisauym roboty te zabezpieczające domy i osoby 
pracujące wykouaue uie będą. Jest także uzasadniu 
na nadzieja, iż z powodu interwencyi prezydenta 
miasta i dyrektora policyi zapowiedziana ua dzień 
18 b. m. zmowa czeladzi piekarskiej zażegnana zo­
stanie po obopólnych ustępstwach.

P-zy seminaryum nauczycieiskiem żeńskiem 
w Krakowie opróżnioną została posada nauczycielki 
a rozpisany na tę posadę konkurs upływający z dniem 
25 b m., obudzą w tutejszych kołach nauczyciel- 
ssich żywe zainteresowanie, komu posada ta  udzie- 
luną zostanie. Zainteresowanie się tą spraw ą jest 
tem większe, że wśród kandydatek, które się o po- 
saJę tę ubiegają, znajdaja się °bok ukwalifikowaoycii 
i wszystkie warunki posiadających także takie, które 
zaiedwo początki praktyki posiadają, a brak pewnych 
warunków konkursu usiłują zastąpić protekcyą wy­
soko postawionych osób z własnej rodziny. Wobec 
tego, że rozchodzą się wieści, jakoby protegowana, 
a niezasłużona kandydatka była już z góry nazna­
czoną, pragniemy zwrócić uwagę rozstrzygających 
sfer, że opinia kół nauczycielskich z zaciekawie­
niem oczekuje rozstrzygnięcia wierząc, że naczelnik 
oświaty w Galicyi p. Bobrzyński tylko zasadą słusz­
ności i sprawiedliwości powo iować się zechce.

Towarzystwo lekarskie krak odbędzie we śro­
dę dn(a 16 maja b. r o godzinie 6 wieczorem w 
sali Śniadeckich (Collegium novum) posiedzenie 
zwyczajne, na którem 1) dr. Zoll- okaże przyrząd 
wojenny Hessinga; 2) odbędzie się dyskusya nad 
odczytem prof. dr. E. Korczyńskiego, mianym dnia 
18 kw ietnia; 3) dr. Ludomił Korczyński poda kil­
ka uwag o zapaieniu zakaźnem opon mózgowo rdze­
niowych.

Zarząd krak. Koła pań Tow. „Szkoły ludowej"
poczuwa się do obowiązku złozyć serdeczne podzię­
kowanie tym Szanownym prelegentom, którzy nie 
szczędząc trudów i pracy, pospieszyli wygłos.ć od 
czyty na oele Towarzystwa, a tem samem poparli 
usiłowania tegoż w pracy narodowej nad uświado­
mieniem ludu.

Dla Tow. „Szkoły luaowej" nadesłał p. Stei- 
ner imieniem Koła wielickiego 70 złr.

Na fantow ą loteryę urządzoną przez krakowskie 
Koło pań Tow. „Szkoły ludowej", z której dochód 
przeznaczono na budowę szkół na kresacli — nade­
słali tan t y : pp. Kosydarski fantów 12, Angelus 1, 
F. Dobrzańska 2, Pieniążek, 1, Baudonin de Cour- 
tenay 2, Leonora Halbanowa 1, pensyonat p Ja ł-  
brzykowskiej z Podgórza 10.

Obłęd czy nikczemność? Grasujące od pewne­
go czasu w Krakowie bruŁowe przedsiębiorstwo 
dziennikarskie, uprawiające sport napadania ua 
wszystiricb, którzy przed amerykańskim hnmbugieiii 
i blagą nie myślą chylić czoła, posunęło się świeżo 
do nieonej napaści na powszechną wystawę krajową, 
urządzaną we Lwowie i ośmieliło się niedwuznacz­
nie w czytelników swych wmówić, że wystawę u- 
rządzają żydzi, że charakter jej będzie „żydowski".

Nie mamy zwyczaju wdawać się w polemikę z 
geszefciarskiemi piśniidłami. Poczytujemy sobie je-
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dnak za obowiązek dziennikarski n a p i ę t n o w a ć  
tn wystąpienie pisma, m i e n i ą c e g o  s i ę  p o l ­
s k i  e m, jako fakt w dziejach naszej przynajmniej, 
prasy krajowej, w y j ą t k o w y  i n i e s ł y c h a n y .  
Najzawziętsze pisma m o s k i e w s k i e ,  dyszące za- 
(iekła złością przeciw wszystkiemu, co polskie, nie 
miały dotąd odwagi w t a k  n ę d z n y  s p o s ó b  zo­
hydzać dzieło, nad którego powstaniem i powodze­
niem pracuje od początku z szlachetnym zapałem 
c a ł y  k r a j  i w s z y s t k i e  b e z  w y j ą t k u  w a r ­
s t w y  n a s z e g o  s p o ł e c z e ń s t w a ,  a właśnie 
dlatego dzieło to znajduje niekłamane poparcie we 
wszystkich u c z c i w y c h  pismach polskich, bez 
względu na ich barwę i przekonania polityczne.

Budowle na wystawie krajowej. Niejednokro­
tnie już wspominaliśmy, iż pierwotne rozmiary wy­
stawy krajowej nad wielkie spodziewanie urosły i 
spotężniały. Najlepszem zaś słów tych potwierdze­
niem jest liczba budowli, piętrzących się obecnie na 
wzgórzu stryjskiem. Kiedy przed rokiem rachowano 
zaczętych, bądź deklarowanych bndowli 5 0 , dziś 
liczba ich wynosi 1 2 2 , a jest prawdopodobne, iż 
za dni kilka sięgijie nawet wyżej. Z przytoczonych 
dyrekcja wzniosła około 50, instytucye zaś i osoby 
prywatne dźwignęły resztę. Oto mniej więcej dokła­
dny w dow. lnym porządku ich w ykaz:

D jrekeya w jbudow ała: pałac sztuki, gmach prze 
mysłowy z anneksami, pawilony dziennikarstwa, po­
czty i telegrafu, uniwersytecki, szkół W ydziału kra­
jowego, salę koncertową, halę maszyn z anneksami, 
kotłownię, wieżę woaną, halę rolnictw a, pawilon 
drobnych motorów, boisko z działami gimnastycznym 
i straż u kim , pawilon leśnictwa i łow iectw a, cer­
kiew, dzwonnicę, część chat etnograficznych, dwór 
szlachecki, akwarium, pawiiou aronitektury, Matejki, 
Stachiewieza („W ieliczka"), „ptacy koDiet". strażni­
cę pożarną, stajnie dla koni luksusowy' h i robo 
rzych (w liczb:e 6 ) ,  loże gastronomiczne („Kohal- 
le ' ) .  g a rderoby ,  pawilony dla orkiestry, fontanny, li­
czne magazyny i mieisca ustępowe.

Budynki prywatne zaś są następujące: pawilony 
a^cyksięcia Albrechta, k t Sanguszki, hr. Badeniego 
(-zkoln>) hr. Potockich z Krzeszowi*. i Łańcuta, hi. 
Mierowej, miasta Lwows, p, Stojowski, korczyóski, 
■anitarny, kaw iarnia arabska, cukiern!e pp. Szoica i 
Zimmera, kawiarnie arabska i narodowa, pawilony 
pp Lityńskiego. Drehera, Sehleichera, Niemojowskie 
go Z eleoiewskiego. Kółek rolniczych panorama, pa 
wiiony ministeryum domen i lasów, dyrekcyi skar­
bowej, pp Bałaoana B rauds^ttera, Czyńskiego, Ge 
rarda, Baczyńskiego, br. Poppera, cukrownia tłum a- 
cka mleczarnia p. Cegielskiego, stajme hr. Siemień 
skiego. br. Bomuszeana br. bruniekiego, wiatrak że 
łazuy, Claytou i Sbuttlewoith, tartak, pawilony pań 
stwa Biody, amerykański, „saloon", Stdlerówka, To 
warzystwa zaliczkowe, dwór ruski, częśo ehat etno­
graficznych, pawilony hr. Dębickiego, pp. Górnego, 
Groedlów, Jankowskiego, sukcesorów K iselki, Kon­
dratowicza Goetza, Kaczyńskiego i Wolińskiego, Za­
górskiego, Bergti auna Plohna, wreszcie oranżerye.

Nadmienić jeszcze należy, iż dokładne obliczenia 
podają 45 .000  m. kwadr, dachu i że wzzystkie bu­
dowle są cdpowiednio asekurowane.

Wykaz ruchu chorych w szpitalach sw. Łaza­
rza i 6w. L u d w ik a  w Krakowie w miesiącu kwie 
toin 1894 r :

Szpita1 £w, Ł a z a r z a :  Dnia 31 marca pozosta 
ło : mężczyzn 307, kobiet 389, razem 696. W mie­
siącu kwietniu przybyło: mężczyzn 344, kobiet 413, 
razem 757 Leczono: inężotyzn 6 5 1 , kobiet 802, 
razem 1.453 Z tych wyszło: mężczyzn 288, kobiet 
4u7, razem 695 ; um arło: mężczyzn 45, kobiet 47, 
Razem 92. P«rf«wtało tfnla 30 kwietnia: mężczyzn 
308, kob’et 358, razem 666.

Szpitsl św . L u d w i k a  (dzieci chore): Dnia 31 
a a rc a  pozostało: chłopców 4 4 , dziewcząt 3 5 , ra­
zem 79. W m iesiącu'kw ietniu przybyło: chłopców 
55. dziewcząt 44 razem 99. Leczono: chłopców 99, 
dziewcząt 7 9 , razem 178 Z tych w yszło: chłop 
ców 25 dziewcząt 3 1 , razem 5 6 ; um arło : chłop­
ców 2 7 , dziewcząt 14 , razem 41. Pozostało dnia 
30 kw :etnia: chłopców 45, dziewcząt 36, razem 81

Zmarli. W zakładzie ubogich  w Drohowyżn zm arł 
w 86  roku  życia  Adam C i e s i e l s k i ,  w a c h m is t r z  
4 szwadronu wojsk  polskich  legii nadw iś lańsk ie j  z 
1831 roku

W Brodach zm arł na tyfus plamisty młody wie­
kiem lekarz dr. G 1 a s g a 1 1, sekundaryusz m.ejsco- 
wego szpitala, wielce uczynny dla ubogich . Liozył 
34 lat

Dr Bazyli K r w a w  i c z , weterynarz powiatowy 
zm arł w Kołomyi w 47 roku życia.

Z teatru . Jntro  we środę dany będzie po raz 
drugi „Półświatek" Aleksaudra Dumasa (syn*) > z 
panią A L iile w roli baronowej d’Ange. We czwsr 
tek odegrają artyści nasi z parną Lu łe w roli Ma­
gdaleny „Gniazdo rodzinne", a w piątek komedyę 
Fredry „Mąż i żona", oraz jednoaktową bluetkę z 
francuskiego p. t. „Lolotta“ . W pierwszej sztuce 
odegra pani L ilie  rolę żony, w drugiej zaś rolę 
aktorki Lolotty. Te same sztuki powtórzone będą 
w sobotę.

Otwarcie nowej dyrekcyi kolejowej w Stani­
sławowie spowoduje ubytek 32 urzędników z dy 
rekcyi kolei krakow skiej, a przeszło 80 z dyrekcyi 
kolei lwowskiej.

DyreKcya poczt i telegrafów  ogłasza: Z dniem 
16 bm. wejdzie w życie —  na czas trw ania po­
wszechnej wystawy krajowej — eraryalny urząd 
pocztowy i telegraficzny wrdz z publiczną stacyą te­
lefonu (mównicą).

Urząd ten trudnić się będzie całkowitą pocztową 
służbą nadawczą, jakoteż doręczaniem wszelkich ga­
tunków przesyłek pocztowych (listów i innych ko- 
respondencyj, druków, przekazów, pakunków i prze­
syłek wartościoW) cli) w o b i ę b i e  p l a c u  w y s t a  
w y, tudzież przyjmowaniem i doręczaniem telegra­
mów. Nadto pełnić będzie tunkcye pocztowej kasy 
oszczędności

Listy i przesyłki, tudzież telegramy mające być 
doręczone na placu wystawy, adresować naUży wy- 
laźnie: „ L w ó w  — p l a c  w y s t a w y . 1'

Z P odgorza dochodzą nas skargi, iż z powodu 
olbrzymiego ruchu zbyt często tamowaną bywa ko- 
munikacya na tym jedynym moście łączącym K ra­
ków z.Podgórzem. Istnieje od kilkunastu lat projekt 
zbudowania drugiego mostu na Podgórzu naprost 
ulicy Salinarnej do ulicy’ Starowiślnej w Krakowie. 
Projekt ten koniecznie odgrzebać i załatwićby nale­
żało.

Jubileusz Czytamy w Gaz. Narodowej: „Czter 
dzieści la t służby dziennikaisKo-literaokiej kończy 
wrasuie nasz redaktor p. Platon K o s t e c k i .  Dnia 
9 maja 1854 w stąp ił, powołany przez ś p. Jana 
Dobrzańskiego do redakcyi Nowin (pism* litera­
ckiego) a w nr. 57 Nowin  z dnia 13 maja 1854 
pojawił się pierwszy jego artykuł o ludowej litera­

turze ruskiej (znacznie prz°robiony przez Dobrzań­
skiego), tudzież wiersz jego ruski „Konstantyj kniaź 
na 03trohu“ . Jubileusz p. Kosteckiego z r 1888 
odnosił się pierwotn:e do jego 25-ietaiej służby przy 
Gazecie Narodowej, ale dotyczył on ogółu prac 
jub ilata i był tak uroczysty i serdeczny, że w ystar­
czy mu uznanie za usługi, jakicby jeszcze wyświad 
czył narodowi do końca życia."

Koniec ks. Kantakuzena. Jedno z pism lwow­
skich og łasza , jak twierdzi otrzymane z dobrze po­
informowanego źród ła , powody tajemniczej śmierci 
ks. Kantakuzena, rosyjskiego dyrektora dej art&mentu 
obcych wyznań. K antakuzen, któremu wilerski ge 
nerał-gubernator Orżewski w zam «u za zatuszowa­
nie sprawy krożańskiej u łatw ił nabycia za bezcen 
dóbr Łuezaj, powołany został do kanoelaryi carski-j 
w Petersburgu na audyencyę. Car, który skądinąd 
był już poinformowany o przebiegu wypadków w 
(Łożach, po krótkiem przywitaniu i zamienieniu 
kilku słów, zwraca nagle rozmowę na inny temat i 
zapytuje Kantakuzena: „Cóż Rroże? „Już w
porządku", odpowiada książę, „to uyła sprawa ma 
łoważna, drobiazg, Wasza Ces. Mość." — „A Łu- 
czaj?", pyta car, utkwiwszy w Kantakuzena bada 
wczy wzrok Książę zbladł na te słow a, a równo­
cześnie z muskularnej dłoni carskiej padł silny po­
liczek na twarz Kantakuzena W kilka sekund po­
tem dyrektora departamentu obcych wyznań nie 
było już w kancelaryi cara. W yjechał do dóbr swu- 
ich i tam się o tru ł, o czem naturalnie gazety ro­
syjskie zamilczały, a doniosły tylko o naturalnej 
jago Smieroi

H i u n w a n i a  i  p r z e n i e s i e n i a .  Sędzia  pow ia­
towy F e rd y n a n d  Hampel w Mielnicy  p rzen ies iony  do Mi­
kołajowa-; • ,  ,  * w

Sędziami powiatowymi m ianow ani:  a j j u n k t  sądowy Spi- 
rydyon Aleksiewicz w Tarnopolu  dla  Tłustego, ad junk t  są­
du pow. Andrzej Kar. Tangel  w Wojniłowie dla  Mielnicy.  
P rzeniesieni:  ad junkci  są 1 W itu łd  Maczek z ozczerca do 
Drohobycza, Eust . Terlecki z Delatyna do Szezerca, W in ­
centy  Kriegseisen z Ja now a  do Sokala i Józef  H o r ic a z  No­
wego S io ła  do Brodów,

A diunktam i sądowymi m ia n o w a n i : ad junkt powiatowy 
Edw ard  Sobota w Skałae ie  dla  Brzeżan, F ra n c iszek  K sa­
wery N iw ińsk i  w B ursz tynie  dla Brzeżan, M arcin Wieiz-  
bieki w Drohobyczu dla  Lwowa i Teodor Eieliel w Lli-  
nowie dla Tarnopola. t

A djunktam i sądów powiatowych m ianow ani  ausku  tanei: 
M aryan  Rappe dla  Delatyna, W łodzimierz Pokrzyw nick i  
dla  Cieszanowa, Józef  F ranc iszek  Kuntze dla Mielnicy,  oii- 
l ian Kulczycki dla Skała tu ,  E dw ard  Szulisławski dla  J a ­
nowa, P io t r  Żukowski d la  Wo.jniłowa, Hilary  Józef  . ni- 
lewski dla Bursz tyna, S taniuław Monnć dla Brzozowa, dr. 
Maurycy M orgenroth d la  Nowego Sioła, Gustaw M aksym i­
lian Dyduszyiiski d la  Klinowa i Ju l i a n  Dawidowicz dla 
Skałatu .

Repertoar tea tru  krakowskiego.

We ś r o d ę  16 m aja: Po raz drugi „Pólświa
tek", komedya Dumasa.

We c z w a r t e k  17 m aja: „Gniazdo rodzinne".
W p i ą t e k  18 m aja: „Mąż i żona", komedya

Fredry, oraz „L ilo tta", bluetka w 1 akcie z fran 
cuskiego.

W s o b o t ę  19 m a ja ' „Mąż i żona", komedya
Fredry, oraz „Lolotta", bluetka w 1 akcie z fran­
cuskiego.

Z  Iz b y  sądow ej.
JPrtłeniyśl, 12 maja.

Przez dw» dni trw ająca przed  tryLunałem  sę­
dziów przysięgłych rozpraw a przeciw  Zygm unto­
wi Hoszowskiemu, m ordercy k#. A rdana, nie od 
znaezała się absolutnie niczem, co m ogłoby nie 
uspraw iedliw ić, lecz złagodvć i w m niej potw or­
nych rozm iarach przedstaw ić ohydę popełnionej 
zbrodni. Młody w iekiem , 24 lat liczący m order­
ca, poihim ó i i  uchodzić m ógł za człowieka dosyć 
in te ligen tnego , po ukończeniu g-.mnazyum bowiem 
przez 2 lata uczęszczał na wykłady prawa, usi­
łow ał wobec sądu zm niejszyć swoją winę tą  j e ­
dynie okolicznością, .ż zbyt często zaglądał do 
kieliszka, że był zdolny wypijać szklankę wódki 
i że w ta k ie n  podnieceniu popełn ił zbrodnię, o 
k tórą jest obwiniony. Obrońca oskarżonego żądał 
zbadania jego w ładz um ysłowych, wszakże wo­
bec zeznań licznycli świadków, którzy nigdy nie 
dostrzegli w nim  jakiegokolwiek nienorm alnego 
postępow ania, T rybunał nie uw zględnił wniosku 
obrońcy.

Pytania zadane p tz jo ięg łym  były następu jące :
I. P y t a n i e  g ł ó w n e .  Czy w inien jest Zy­

g m un t H oszowski że 31 października 1893 r. 
w Oykowie w yprow adziw szy M aryę N osalik w 
ustronne miejsce pod lasem  w zam iaize zabicia 
tejże M aryi N osalik strze lił do niej znienacka a 
w sposób zdradziecko podstępny  z rew olw eru 
ostro kulą nabitego w głowę, lecz ją tylko ska­
leczył, że więc w złym zam iarze przedsięw ziął 
czynność do rzeczyw istego w ykonania zbrodni 
prowadzącą, a spełn ienie tej zbrodni tyiko dla 
przypadku nie n a s a d o ?

2 p y t a n i e  g ł ó w n e .  Czy w inien jest Zy­
g m u n t Hoszowski, że w jesieni 1893 roku w 
Oykowie starał się u M aryi N osalik o fałszywe 
świad- ctwo mające być złożonem w sądzie w 
spraw ie karnej przeciw  memu, o zbrodnię usilo 
waoego skrytobójczego m orderstw a p o p d u .o u ą  w 
dniu 31 październik 1893 roku w Oykowie na
o i o b i e  M i r y i  Nosaiik, nakłaniając ją, ażeby w 
sądzie jako św iadek słuchana, zeznała fałszywie, 
że ona bawiąc się nabitym  rew olw erem , przez 
nieostrożność sam a się postrzeliła, aby tym  c y 
trym  czynem  wprowadzić  ̂ w błąd władzę są o 
wą w zam iarze w yrządzenia państw u szko y w 
praw ie w ym isru spraw iedliw ości ? >'

3. P y t a n i e  g ł ó w n e .  Ozy winien je s t Zy­
g m u n t Hoszowski, że kw ietnia 1894 w y o
wie ciął księdza Ja n a  A rdana w zam iarze zabi­
cia tegoż w sposób zdradziecko podstępny sje- 
k ie rą  w głowę, w skutek czego śm ierć księdza
J a n a  A rd an a  nas tąp iła?  .

N a w ypadek potw ierdzenia 1 pytania g łów ­
n eg o :

4. P y t a n i e  d o d a t k o w e .  Ozy Zygm unt 
Hoszowski popełniając czyn w pytau u 1 , 
nem  określony znajdował się w stanie zupełnego 
pijaństw a bez zam iaru popełnienia zbrodni, a lb ) 
w innym  stanie zw ichniętego umysłu, w którym  
nie w iedział, co czyni ?

N a w ypadek po tw ierdzenia 3 py tan ia głów ­
nego :

5. P y t a n i e  d o d a t k o w e .  Ozy Zygm unt 
Hoszowski popełniając czyn w 3 pytaniu gojw - 
nem  określony znajdow ał się w stanie zupełnego 
pijaństw a spow odow anego bez zam iaru popełn ie­

nia zb rodni albo w innym  stanie zw ichniętego 
um ysłu, w k fórym  nie wiedział, co czyni?

O brońca żądał postaw ienia dw óch pytań  ew e n ­
tualnych, a to w k ierunku usiłowanej zbrodni 
ciężkiego uszkodzenia ciała co do M aryny Nosal, 
zbrodni zabójstwa co do ks. A rdana.

T ry b u n a ł po naradzie uchw alił przychylić się 
do w niosku obrony i postawić dodatkowo dwa 
pytania w kierunku zabójstwa jako drugie w y­
padkowe na w ypadek zaprzeczenia 1 i 3 pytania 
głów nego.

P rokura or dr. P rach te l w św ietnej p izem ow ie 
oskarżał Hoszowskiego, m otyw ując zbrodnię próż- 
n ia^w em , jako przyczyną najgorszych przestępstw . 
Określiwszy żywemi barw am i postać ks. A rdana, 
przeciw staw iał mu ohydną p o s‘ać m ordercy. Zbi­
ja ł  tłóm aczenie się p ijaństw em  i ODłędem. 
Tw ierdził, że Hoszow ski usiłow ał zabić M arynę, 
żeby modz nawiązać inny stosunek m iłosny, a 
księdza, żeby usunąć jedyną oto rozwiązłego życia 
przeszkedę.

O brońca dr. D oliński zaznaczył, że sam  ugina 
się przed ohydą tej potw ornej zbrodni, jeżeli je ­
dnak zab.era głos dla obrony zbrodniarza, to aoy 
zadośćuczynić wym aganiom  ustawy, w edług  któ­
rej u boku oskarżouego musi być obrońca W  dal­
szym loku krótkiej, bo tylko 20 m inut trwającej 
mowy, usiłow ał obrońca wykazać 'ż e  psychiczne 
m otywy w ypływ ały z anorm alnego um ysłowego 
stanu zbrodniarza.

"P rokura to r d r  P rach te i zrzekł się repliki.
Przew odniczący streścił nader szczegółowo 

przebieg całej rozpraw y, podnosił spokój i p rzed- 
tmofowość wywodów tak  prokuratora jak  i ob roń­
cy, które ułatw iły  mu jego za lanie. W  poucze­
niu zaś p raw nem  jasno, dobitnie i popularnie 
określił sędziom przysięgłym  techniczne i p raw ne 
pojęcia odnośnych paragrafów  ustawy.

P rzysięgli udali się na ustęp. Po godzinnej 
naradzie przewodniczący ławy przysięgłych dr. 
Dietzius odczytał w erdykt, który o p ie w a : N  a 
w s z y s t k i e  3 p y t a n i a  g ł ó w n e  tj. z b r o ­
d n i e  u s i ł o w a ń  e g o  f  d o k o n a n e g o  m o r ­
d e r s t w a  j e d n o g ł o ś n i e  tak, pytania do- 
d itkuw e zaprzeczono.

N a obwinionym, gdy w erdykt odczytano, widać 
było wielkie w rażenie, di ż i ł  i padł na krze­
sełko.

P roku rato r w nosił o karę śmierci. Zastępca 
A rdanow ej, wdowy po zam ordowanym  księdzu, 
p. Reger zaprzeczył pogłoskom  jakoby miały 
zajść układy co do w ynagrodzenia i żądał w y­
nagrodzenia dla wdowy 10.000; zaś jako koszt 
zastępstw a 100 zlr. Obrońca podał jeszcze jako 
okoliczności łagodzące m łody wiek złe wychowa 
nie i przyznanie się do winy oskarżonego.

Po naradzie t r y b u n a ł  z a s ą d z i ł Z y ­
g m u n t a  H o s z o w s k i e g o  na  k a r ę  ś m i e r ­
c i  p r z e z  p o w i e s z e n i e .

WiaionoM Bankowe, literacht i artyitym.
— Nasze hasło Pod takim tytułem  zaczął wy­

chodzić w Tarnowie nakładem i drukiem Józef* Pl- 
sza „Zbiór pieśni polskich" z nutami dla korpusów 
wakacyjnych i młodzieży szkolnej, układu Stefana 
Surzyńskiego. Pierwszy zeszyt 2 dWic-a 17 piosnek.

— „Ekonomisty polskiego", miesięcznika wy­
chodzącego we Lwowie rok V, wyszedł zeszyt za 
kwiecień i zaw iera: 1. Józef E irszro t-P raw nuki : 
System rentowy i włość: rentowe. 2. Dr. Franciszek 
Stefozyk: Handlowa działalność Kółek rolniczych w 
Gal.cyi. 3. L te^a tu ra  4 W ystawa krajowa we Lwo­
wie w r. 18P4 : IN ogramy poszczególnych działów 
(dokończenie): 5. Kronika 6. Przegląd finansowy, 
przez dra W. Bindera

— W kwietniowym zeszycie „Revue d’a rt 
dramatique" znajdujemy na uaczelnem miejscu pra 
cę o teatrze polskim Kazimierza Zalewskiego. Jest 
to początek obszernego' etudyum , w którem , obok 
ogólnej charakterystyki nowych prądów w literaturze 
dramatycznej, pierwsze miejsce poświęcone zosiało 
rozbiorowi prac niediwn" zmarłych dramaturgów 
naszych: Bi.zińekiego i Koziebrodzkisgo. W tym sa­
rnim zeBzycie spotykamy jeszcze artykuł Franciszka 
Sarcey’a „O teatrze Odeon", I aw ła F iata o Balza- 
ou, jako autorze dramatycznym, Hugues Imberta stu 
dvum o Massenecie i wiele innych.

S p s s f n c i i e i i l a  m e t e s r s l s g i c z H e

(podług obsorwatoryum krakowskiego),

wczoraj 
g. 10 u

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0)

740 8 741-9 hub 741-7 mm

Temperatura 
w stopniaoh Oelsiusza -f 13°,2 +  1 2 9,0 +  1 9 9 0

Kieronek i moc wiatru
(0 =>• ou<a, 10 b u m ) NE 1 NW 1 E3E 1

WilgctuoSo względna 
(w  odsetka ikf 94% 98% 56 %

Ul J 11A
1 ‘ «? r 5 10 5

U w a g i :  Wczoraj w południe i po południu 
deszcz, dziś rano mgła.

Telegramy „Nowej Reformy?
(Tel gramy w łasn  „Nowej Beform yuJ.

Ostrawa Morawska, 15 maja. N a wczoraj-zej 
konferencyi urzędników  adm inistracyjnych w szyst­
kich zakładów  górniczych, postanow iono uważać 
od dzisiaj w szystkich robotników  za oddalonych, 
którzy dzisiaj trw ać będą w zmowie i do roboty 
nie w ró cą , — a zarazem  wymówić im pom ie­
szkania zakładowe.

budapeszt, 15 maja Podczas Z ielonych Świąt 
odbył się tu wiec w ęgierskich socyalisiów. P rzy ­
było wielu delegatów  z kraju i z W iednia a 
najwięcej od robotm kow  rolniczych i A lfoeldu, 
gdzie niedaw no były g łośne starcia z policyą

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 15 maja. W iceprezydent krajow ej dy­

rekcyi skarbu  K o r y t o  w s k i  cd jecbal z pow ro­
tem  do L w o w a .  ____

Wiedeń, 15 maja. Cesarz przyjm ow ał wczoraj 
na audyeneyi kardynała S c h l a  u c h a ,  bhkupa  
z W i e l k i e g o  W a r a r a ż d y n u .

Wiedeń, 15 maja. A rcyksiążę F ranciszek  F e r ­
dynand  od jechał wczoraj do P r r g i  i P i l z n a .  
A icyksiążęta W i l h e l m  i R a i n e r  odjechali do 
L w o w a .

Wiedeń, 15 maja. Książę bu łgarsk i przybył tu 
w czorg  rano- i zaraz udał się do E  b o n t  h a l  
celem  odw iedzenia swej m ałżonki.

Wiedeń, 15 maja. A rcyksiężna M a r y  a A n ­
t o n i n a  wczoraj w yjechała stąd  do Lw owa.

Wiedeń, 15 maja. Z grom adzenie zw ołane na 
w ezrraj przez przywódcę rebotników  R e  u m a n ­
n a  z powodu jubileuszu ustaw  sz k o ln y ch , na 
któn m Lylo około 200 uczestników, rozwiązano 
z pow odu wywodów R e u m a u n a ,  odnoszących 
się do wypadków w O s t r a w i e .

Wiedeń, 15 maja. N a zgrom adzenie zwołane 
przez niezaw isłą partyę  robotników , zebrało się 
około 600 osób. Skutkiem  gw ałtow nych napaść’ 
jednego  mówcy na rzą d , zgrom adzenie zostało 
rozwiązane. P ow stał wielki zgiełk; to dało powód 
do zawezwania policyi, która zgrom adzonych z sali 
usunęia.

Wiedeń, 15 maja. Bezrobocie robotników  za­
trudn ionych  przy budow ie domów przybrało  w 
ostatn im  tygodniu znacznie m niejsze rozm iary. 
Spodziewają się, że dziś rozm iaiy  te jeszcze b ę ­
dą mniejsze.

W czoraj odbyły się zgrom adzenia bardzo n ie­
liczne, na których zachęcano do w ytrw ania w 
bezrobociu. P rzebieg  zgrom adzeń był spokojny, 
tylko jedno z nich rozwiązano z powodu wycie^ 
czek na rząd i pa-lam en t.

Wiedeń, 15 maja. Dzisiaj przy budow ach p ra ­
cuje znacznie więcej robotników, niż w poprze­
dnim  tygodniu.

W szędzie bez przeszkody podjęto robotę. —  
Część strejkujących w strzym uje się od pracy.

lipawa, 15 maja. W  szybacL Ja k lo w e tz , Id a  i 
Zw ierzyna odbyw aią się roboty norm alnym  t r y ­
bem .

W szypie H uberta  pracuje 90, w szybie Sai- 
m a 18 pręt., zazwyczaj zajętych tam  robotników.

W innych szybach nikt j i e  pracuje.
W  m orawskiej części okręgu kopalni w ęgla 

pracuje w jednym  szybie 40 pret. robotników 
zazwyczaj fam za ję ty ch , w innych szybach nikf 
nie pracuje.

Opawa, 15 maia. W dalszym  ciągu podjęli 
dzisiaj pracę robotnicy w szybie A lbrech ta  w Pe- 
tersw ald w stosunku 50, w szybie E ugeniusza 
30 pra. W  szybie Zofii w Porebie, w głów nym  
szybie w Orłowie, w nowym  szybie Łazy, w szy­
bie Betiiuy w Dąbrowy, we wszystkich szybach 
arcyksiążęcyeh i szybach L arysza w K arw inie 
w s z y s c y  r o b o t n i c y  r o z p o c z ę l i  p r a c ę .  
Dzisiaj ośm iogodzinna „szychta" w dni następne 
12-godzinna. Spokój niezakłócony.

Sarajewo, 15 maja. A rcyksiążę A l b r e c h t  
odjechał stąd wczoraj rano o godzinie 8 , żeg n a­
ny przez reprezentan tów  w ładz miejscowych.

Mostar, 15 maja Arcyksięcia A lb rech ta w ita­
no serdecznie w K o n j i c y  i J  a b 1 e u i c y . A r­
cyksiążę w tow arzystw ie szefa rządu krajowego 
A p p e l a  pojechał dalej do M o s t a r u ,  gdzie 
grośnem i wiwatami powitały go w ładze, ducho­
wieństwo, korporacye i wielki tłum  ludu. W ie­
czór odbył Się pochód z pochodniam i i serenada 
S tow arzyszenia śpiew ackiego, należących do 
wschodniego kościoła.

B udapesz t, 15 maja. S trażnik insygniów  k o ro n ­
nych br. Mikołaj Vay prezydent Izby m agnatów , 
um arł wczoraj rano.

Leodyum, 15 maja. Jako  w spółw innych w o- 
statn im  zam achu dynam itow ym  uwięziono wczo­
raj dwie kobiety.

Uwięziono także s tu d en ta  rosyjskiego, który tu 
przybył przedw czoraj. Policya m a go za a n a r­
chistę i m n ie m a , żo on przyw iózł bom by do 
Leodyum .

P?ry i, 15 maja. M inister S p u l  l o r  m iał w 
sobotę na bankiecie w Poitiers mo a ę  polilyczną, 
w której w ysławiał pojednanie i zjednoczenie 
wszystkich Francuzów  pod sz tandarem  republiki, 
która jest dz:«'ai niew zruszona i silna i pow sze­
chnym  szacunkiem  otaczana.

Lufldun, 15 maja. P rzedw czoraj w ieczór p rzy ­
było tu  grono Sokołów czeskich, aby wziąć udział 
w zapasach o nagrodę. N a dw orcu otoczyło ich 
grono ludzi i ofiarując swoje u s łu g i, w z:ęło im 
tłum oc2ki z r ą k , aby je odstaw ić do hotelu 
W krotce przekonali się Sokoli, że stali się ofia­
ram i kradzieży albowiem  tłum oki znikły, —  a

Syrakuzy, 15 m. P rzedw czoraj p -zedpoludniem  
;zuto tu dość silae trzęsienie ziemi.
Belgrad, 15 maja. Z powodu odezwy radykałów

Kursa tiliirtfie z n i na ilałdzla wladaAskiij.
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Zjednoczony d łu g  w  papierach  .
Zjednoczony dług w sreb rze  
A ustryacka ren ta  złota . . .
4 $  austryacka re n ta  (m arcow a) 

w ęgierska ren ta  złota . .
4 węgi er ska ren ta  k o ro n .. .
Akeye banku austro-w ęgierskiego
Akcye k r e d y t o w e .........................
Londyn .................................................
Banknoty banku tnem iec. i& 100
20 m a r e k .................................................
20-to franków ki za sztukę . . .
B anknoty w ł o s k i e ...............................
Dukt ty austryackie . . . . .

W iedeń, 15 m aja. B ubie 134 25 
19 25 —  2 P —  S piry tus 15 60 
jesień 6 0 1 — 0 00. P szen ica na jesień 7 2 2 — 0 00. 
Owies na jesień  6 '2 8 —0 00.

Wiedeń, 15 maja. 4%  oblig. poż. kraj. z 1891: 
96 '75 ; 4% oblig. poż. kraj, z 189 3 : 96 7 5 ; 4%  
galic. fund. propin. 96 8 0 ; 4 '/*%  list. bauku kraj 
100 5 0 ; b% owe list. banku krajow ego 10225^;

Kanw wa!. { łj
austr.

złr. ct.

98 45
98 35 w

120 20
98 —

119 40 ,
95 15 t ą

998 — m
354 —
124 10

61 2 7 7 , A
121126 Til

9 9 4 7 , Jl
45 fi

5 9(i
Cena naft; 

— Zyto na

4%  list. kred. ziemsk. 56 let. 9 8 ;  4%  list. K ról. 
poi. —  —  Akcye K arola L uaw ika 2 1 6 '2 0 ; A k ­
cye kol. lw ow sko-czern 277 4 0 ;  Losy z 1854 na 
250 złr. — 147.— ; losy z 1860 na 500 złr. —  
1 4 6 — ; losy z roku 1860 na 10C złr. I o 7 '5 0 ;  
losy z 1864 za 100 złr. — 200-— ; akcye ban ­
ku kred. dla hand lu  i p rzem ysłu  3 5 4 '85  ; akcye 
galic. banku hip. na 200  złr. —  4 1 5 ;  L iinder- 
bank na 200 złr. — 249 10 ; akcye austro-w ęg. 
banku na 600 złr. — 997.

Berlin, 15 maja. tiodzina 2 m inut 50 po poł. 
A ustryackie kreay ty  213 •— m rk . W ęgierskie k re ­
dyty  — ■— m rk. A ustryacka złota re n ta  98 10 
m rk. A ustryacka sreb rn a  ren ta  9 4 1 0  m rk. W ę­
g ierska złota ren ta  97 '25  m rk. W ęgierska ren ta  
koronow a 91 '40  m rk. A ustryackie banknoty  163 10 
m rk. A kcye kolei lwowsko-czcrniowieckiej 133 75 
m rk. R uble 219 75 m rk. 5 % listy zastaw ne 
K rólestw a Polskiego — ■—  m rk. 4%  listy likw 
K rólestw a Polskiego 64 75 m rk.

O d p o w ie d z ia ln y  R e d a k t o r : 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  
W y d a w c a :  D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k t .

Rubryki „Nadrałwitf* ule pochodź, od Rooitk- 
o y , ktbra też zaduej odpowiedzialności zi o'ą 
ule przyjmuje.

NADESfANE.

Dr. Ludwik Ziembicki
ordynuje

w K ar lsb ad z ie
M iihlbadgasse „D eutschcs W appeu".

P odp isana ma zaszczyt zawiadomić Szan. P u ­
bliczność, że handel z węglam i po jej mężu śp. 
G ustaw ie G ebhaid tc ie  prow adzi dalej przy uli.-y 
„Paw iej J. 2 0 “ i dostarcza takow ych w n a jlep ­
szym gatunku z odstaw ą i ze zniesieniem  do p i­
wnicy w dowolnej ilości po najiańszej cenie. —  
Za rzetelną i szybką usługę ręczę.

L u d w i k a  C W e h lia r d ło w a  
(1261) ulica Paw ia 1. 20.

Dr. Zygmunt Gembarzewski
po oubciu trzy letn ie j p raktyki na kilku klinikach 
w iedeńskich , przew ażnie w chorobach kobiecych 
jabo asysten t prof. R okitańskiego i opera to r kii 
niki położuiczej p ro f B rauna w W iedniu, o rdy­
nować będzie w sezonie fegorocznym  w  E r y  
n ic y .  996 9 9

Dr. Stanisław Mom dłowski
b. asysten t kliniki chorób dzieci w U niw er. Jagieł.

o idynuje od 1 czer wca (1215 2-3U

w R a b o e.

Lepiej niż pożyczyć na 
hipotekę na 4 procent

P rzyk ład  Nr. 93 (żadna tontina).

Polica posagowa N r. 44 781. P rzeciąg cza­
su 1866 -  93

Ł ączna w pH ta p r e m i -  w dzit-sięci:- latach
d o la r ó w ....................................................... 3.213 50

Kapitał ubezpieczenia dolarów . 5 000 — 
Prócz tego przyrost prznz 
dywidendy w 27 - ą*iii le­
kach dolarów . . . .  3.154*71 
Premie zapłacone w ,,MUTUAL" przynosi­
ły więc około 4 7 4 p-ocentu, a oprócz te ­
go byłe się zabezpieczonym na wypadek 

śmierci przez 27 lat.

„THE MUTUAL”
Majątek 9 6 7  milionów franków-

Głównp. Agencya w Krakow ie:

ADOLF S C H E R E R
Szpitalna, 8 . 52

Wszikie papiery wartościowe
b s e k n a t y  l a g r a i i c t a e  fil 

i  M o s e t y

kupuje i (sprzedaje

pud naikurzyatulojazom l warunkami

K ait& r f f i i a n j
f ilii  o . k .  u p r z .  g& lio .

w Krakowi*, Ryaak, S. 30.
W  Z lecenia % prow ibcyi n sk u iecsn ir  

C  sic odw rotną poestą  b e a  d o l i c z e n i a  ^ 7  
A  p r e w l iy i  ^
f j i e  i a _

n A m  hanl#nidn# I 1 / a n W  u n /m io m #  l A I / f t P A  U n P U Q T lM A  kupuje 1 sPrzC(laje I>od najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
U u l l l  D c t l lK O W y  I  K a n t r - '  w y m i a n y  j H I \ U D H  n U U r l O l I m M  listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie knpony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincji

Kraków, Rynek główny, Unia A-B. uskutecznia odwrotna pocztą bez liczenia prowizyi.
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W ielm ożny G órn y -P ilarsk i.
Składam  n in ie jszem  P a n o m  najszczersze podzię­

kowanie za wodę i olejek ks. Kneippa, za  po­
mocą k tó rych  n iem al  w zupełności odzyskałam 
włosy, co pomimo różnych używanych środków 
zdawało  się być n ad a rem n em  Proszę jeszcze o 2 
flaszki za  za lieką Z pow ażan iem

K . K rzyw obło i ba  
wdowa po ap tekarzu  w W arężu .

Kufry,
torby, ueceseiry itp po baje­
cznie niskich c e n a c h , Torebki 
skórzane od zJr. 1 .70 do 6 złr.. 
Kufry (walizki) od 2 .3 0 — 20 złr.. 
manierki od 50 ct. do 6 złr.. 
paski do pledów, worki na 

pościel poleca handel oraz 
fabryka niezrównanych tutek 

hyglenlcznych

S. W. NIEM0J0WSKIEG0
K r a k ó w  L w ó w

Sukiennice, L. 28. ulica Teatralna, 3.

Traducfions de polonais
ou d ’allemand en franęais, A. Dan­
ton, Cracovie, Szlak. 25. 56? i 4

Koncypienta
poszukuje lisi 3 3

adwokat Dr. Dundaczek
w Hisku.

Kancelarya11?rf3
adw okata Dra Betiena

w Tarnobrzegu poszukuje

k o n c y p ie n ta .
L. 2675

II
Na posadę okręgowego lu­

stratora i konduktora za­
razem  przy Radzie powiato­
wej w W ieliczce rozpisuje się 
niniejszem konkurs.

Objęcie posady nastąpić ma z 
dniem  1-go czerwca b. r., zatem 
do dnia S57 b. ni. należy w no­
sić podania.

Do posady tej przyw iązana jest 
roczna płaca w kwocie 420  złr. 
i ryczałt  na objazdy w kwocie 250 
złr., p raw o do aw ansu , kwinkwe- 
nium i p raw o ao em erytury .

Z Wydziału Rady powiatowej.
W  eliczka, dnia 2 maja 1894.

P r e z e s : Larysz Niedzielski. 
1158 3 3 Sekre ta rz :  Siedlecki.

Zdolny pomocnik księgarski
znajdzie stałe umieszczenie od 1-go 
lipea. Oferty z odpisem świadectw, 
fotografią i podaniem  warunków, jako- 
też dotychczasowego zatrudnienia  przyj­
muje Księgarnia L. Zwolińskie­

go i Spółk i w Krakowie. 
1189 2 3

Chrześcijańskie Towarzystwo
wyrobu i sprzedaży szat liturgicznych

- o t  Krośnie 1195 2 3 
zawiadamia, że wysłało dwóch agen­
tów z w yrobam i , a mianowicie p. 
Józefa Sołtysika w zachodnią, a p. An­
toniego Nowaka w wschodnią część k ra ­
ju. Zarazem  nadmienia . że p. Jan Ko­
pyto nie jes t  już więcej agentem  T o ­
warzystwa. Dyrekcya.

wyrobu firmy C l a y t o n  A, S h n t -
t l e w o r t h , mało u ż y w a n a , jest

do sprzedania.
W iadomości udzieli p. D. Roth- 

hirsch . przedsiębiorca , Kraków, 
ul. św. Gertrudy, L. 2. u 16 7 8

Drugie piętro
w Rynku głów uym, Ii. 4 0 , 

lin ia  A —R,
składające się z 4 obszernych  po­
koi i nyży, kuchni, pokoju dla s łuż­
by i przynależnych u b ik a c y j , jest
do wynajęcia od I-go października.

Tamże: 1187 3 3
na I  piętrze 4  w idne, pię­
kne pokoje, do użycia na m a­
gazyn mód lub konfekcyj, od 1 go 
października 1894 do wynajęcia.

W iadomość w handlu „J. F. F i­
scher" ,  Rynek,. Lin a A — B

Frysztak
stacya kolei z Rzeszowa do Jasła.

Handel kolonialny i win
od 100 rat p row adzony pod n iezm im - 
ną f i rm ą , je s t  wraz z domem do 

wydzierżawienia. 1141 5 G 
A. P. Dymnlckl.

P rzeciw  w ypadaniu w ło só w  i łysinie!

WODA i OLEJEK Ks. KNEIPPA,
Flaszka wody 1 korona. —  Olejku sałatowego 80 groszy.

ro o o o o o o o o o o o o to o o o o o o o o o o o o ^
Istniejąc.! od k ilkudziesięciu lat v

delikatesów i w in i0  
)  
o5 ss zapasami starycn,
Q w Krakowie, w najruehliwszem  miejscu położony, jes t  z wolnej ręki Q

0 do sprzedania. 1*1433$
^  Pośrednictw o wykluczone. Bliższych wiadomości udzieli dom han- a 
gdiowy p. Karol Krupiński, Kraków, ulica Gołębia, L. 18, p a r t e r . ^
> O Q O O O O O O O O O O O O » O O O O Q O O < X > Q O O < »

A p t e k a  z ł o t y m

0 0 0 ( j ^ j 0 0 0 0 0 0 0 \ 0 0 0 0 0 Q 0 0 Q Q
Założona w roku 1790

j i l o i i i c m
H E L L E R A

dawniej K. KTOf H M A B A
ul. Grodzka, róg piacu Dominikańskiego,

utrzym uje  n a  sk ładz ie  wszystkie specyfiki krajowa i zagran iczne  , wody 
m ineralne zawsze św ieże ,  przyrządy chirurgiczne, pndry, my­
d ła , perfuu ierye ,  najlepszą wodę ko lońską i t. p ,  poleca w ła ­

snego w y ro b u :

Wina lecznicze
c h i n o w e ,  p e p s y u o w e, z ż e l a z e m ,  r u m b a r b a r o w c  i t. p. 
Salubrill proszek do zębów, alkaliczny najlepszy nowy wynalazek, CO 
centów. — F.ssencya łop ianow a i pom ada, znakom ity  środek n a  p o - 1

rost włosów, 50 centów.
Z ió łk a  piersiowe D ra  Seebnrgera, 20 centów, 

w ona do ust M cm yna, 40 centów.
M aić  na piegi , 50 centów i i k p t e o z k i  h o m ^ o p a t y -  

o k n e  sprzedaje eate i uzupełn ia .  923 5 0
Wysyłki na prowincyę odwrotnie załatwia się.

O

K. Zieliński
mechanik i optyk w Krakowie,

Rynek główny, Linia A—B, 39, 977 o o
poleea

Instrumenty m iern icze , 
lornetki teatralne i po­
towe, o k u la r ), ewikiery, 
ciepłom ier ze pokojowe, leka r ­
skie i do celów chemiczny,-I], —
Aparaty elektryczne le­
karskie ,  bater) e lekarsk ie  z p r ą ­
dem sta łym, barom etry, ane-

roidy i t. p.
Wszel ie reperacye oraz zamówie­

n ia  wykonuje bezzwłocznie.

66 7 0  D r a  F R Y D K K ł k A  L E N G I E Ł A
B a lsa m  b r z o zo w y

f p * § l
■ A 1 ■

Już  sam sok rośl inny, p ły n ący  z brzozy, jeżeli  na  pn iu  prze­
dziurawiono korę, znany  jes t  od n iepamiętnyoli czasów, jako  na jzn a ­
komitszy środek piękności  ; jeżeli  się jed n ak  ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzi  w drodze chemicznej jako balsam, w tak im  r a ­
zie dopiero nabiera  praw ie  cudownej siły.

Jeżeli  wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, tu już  nazajutrz rano odpadają  praw ie  
nieznaczne łnpicże ze skóry, która staje się przez- 
to Iś.iiąeo b ia łą  i delikatną.

Balsam ten w yg ładza  na  tw arzy  zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje  twarzy m łodocianą  barwę, a cerze białość, delikat- 

'  ność i świeżość ; usuwa w najkrótszym czasie p iegi,  p lam y wątrobia-
ne, blizny, czerwoność nosa, st łuszczenia  i wszelkie inne nieczystości cery.  Cena sło ika z o- 
pisem użycia  1 złr . 50 ct. D ra  I.engiela m ydło benzoesowe, najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło  d la  skóry, um yśln ie  przyrządzone, po 60 c-t.

Do naby, ia w każdej większej aptece,  mianowicie : we Lwowie u Z. Ruckera;  w Kra 
Kowie u W ik tora  Redyka; w Czurniowcach u Golicl iowskiego nast .  Mabl apt. Selimiedt  & 
F o n t in ,  d roguerya  , w Tarnopolu u M arcyJna  Krzyżanowskiego ; w Tarnowie u Maurycego 
Adlera ,  J .  Niesiołowskiego ; w BieiSKU u A lfreda B lu inen thaia  i w d roguery i  A. Haas.

A .  K E B 1 A C K I
krawiec 

w Krakowie, ul. Sławkowska, 2,
(pierwszy sk lep za apteką),

ma na sk ładz ie  i poleca

x x e l  s e z o n ,  w l o a e u u y
m atoryały  z p ierwszorzędnych fabryk krajowych i za- i 

g ran icznych .  821 12 0 j

Ceny bardzo prz.>stępnc.

J A N  I I I  A A  T O  I 1T C K
poleca

najprzedniejsze perfumy 1 wody toaletowe
odszczególnione 10 medalami i 2 dyplomami uznania, a  m ia n o w ic ie :

P p r f l i m i /  ■ iaśminowa, fiołkowa, różana, rezetnwa, konwaliowa, Y ang  Yang, Opoponax, 
r  C l  I U I I I j .  Jokey  Club, heliotropowa, Ess Bompict, piżmowa, Milleflours i t. p. —

F lakon ik i  po 25, 45, 75 et., 1 z ł r  1 złr . 50 <-t. i t. d
Perfum y królowej M arysieńki. Flakon  2 złr.

I A / n r t o  I u | n u / « k 9  powszechnie u z n a n a  i poszuk iw ana dla  swego przyjemnego, 
V v U U A  I W U W O I A C t  orzeźwiającego i d ługo trw ałego  zapadn i ,  do sk ru p ian ia  sukien, 

chustek i rozpy lan ia  w salonie. —  F lakon  mniejszy 80 ct., większy 1 złr. 50 ct. 
\ A / f l H *1 U l '  i * Q 7 3 U # e l f Q  odznacza się nadzwyczaj przyjem nym  kwiatowym z a p a ­
l e  U U C l  I ł C l I  O Z d n o K d  ehem. F lakonik  mniejszy 95 e n t , większy i  złr. 80 ent . 
l A / n f f a  I P U f n n H f l U / f l  Podw, ' j n a  i woda lewaudowo-ambrowa, są p w szechn ic  uży- 
T w U U C l  I C W C I I I U U W d  Wane do rozpy lan ia  w salonacli  d la  swojego przyjemnego, 

miłego i łagodnego  zapachu. Flakon 50, 70, 91) et i i  z ł r  20 ct.
U b l , f j y r  L n l n ń c k i o  w k i lku  odm ianach  i g a tunkach ,  przedn ie  i nujprzednh js, . 
W ł U U j  A U l U l l d A l C  F lak o n ik i  po 15, 20 2a, 4u. 50, 80 ct.. 1 złr., I z ł r  50 et.

N abyć można we Lwowie w sklepach własnych : ulica Koperniku, f, 3 i u l ica H a­
licka,  L. 11. — W Krakowie Sukiennice,  L. 20. — W Czerniowcach Rynek, L 2, oraz we
wszystkich pierwszorzędnych sklepach i ap tekach.  1 !9 i I

LICHE TUTKI PSUJĄ ZDROWIE i TYT0N!
Sensacyjne,  nieklejone t u t k i  fran. f l n  n l t n  ■ “ z odtłuszczoną watą Dra B ru n sa  w każdym 
munsztuku,  są w y r o b o m  uznanym  przez palących  za u o  j  I o p a z y .  10ÓO tutek 

S an i ta s“ w eleganckiel i  p u d e łkach  złr. 1.80 .
Zlecenia  n a d  3000 tu tek  wysyła  franco odwrotną poczta:

Skład komisowy franc. tutek „Sanitas" Lwów, plac Kapitutny, L. 3.
We Lwowie na wystawie w głównym pawilonie przemysłowym gr. XXI.

Dostać można w K rak ow ie  w trafice p. Sadowskie) przy ni, tirod/Y irj.

M A G A Z Y N

i\ Kosiby
Kraków, Rynek, 23, I piętro,

p o l e c a  1182 3 3

maleryaiy angielskie i krajowe.
Z powodu k onku renc j i

ceny najprzystępniejsze.

poszukuje przystojnej i m łodej towa­
rzyski ży c ia , P o lk i ,  ze stosownem wy­

kształceniem i majątk iem.
Z głoszenia  tylko z załączona fotografia przyj­

mowane będą i to pod a d r e s e m : M .  W .  O .  
poste restante  J a j  ce , R o ś n i a .  1123 5 5

Majątek ziemski
Trzetrzewina i lliczycc z przy- 
ległościami, o milę od Nowego Sącza 
i Dunajca położony, przez który biegnie 
gościniec krajowy, o obszarze około 
560 morgów, z których około 400 mor 
gów lasu w dobrym stanie, a reszta 
ornych gruntów i pastwisk dobrej gleby, 
z których się także nafta najlepszego 
gatunku stale produkuje, wraz z dw o­
rem i obszernemi zabudowaniam i go- 
spodarskiemi w dobrym stanie, tudzież 
z ogrodem warzywnym i owocowym 
kilkumorgowym, jest natychmiast do 
sprzedania lub wydzierżawienia.

Bliższa wiadomość- w domu p. «L 
Lig msze wski ego w  Jfowym Sączu 
lub pod adresem  A. S. poste restante 
w  Milówce, przy Żywcu. 1197 3 3

Lampy
w ogrom nym  wyborze do wszelkich

eelów oświetlenia  poleca faMU-ZEICOD

Nowo otworzony skłaa z c. i k. uprz fabryki 
„R. Ditmar“

K raków , Rynek główny, L. 13.
Zamówienia z p rowincyi wykonują się odwro­

tnie. Rysunk i  do dyspozyeyi.  338 71 30U
O e n y  b u r d z o  t s u i i e .

Słynna na W ęgrzech

maść wyrobu DraSinulszky*ego
usuw a z twarzy piegi, plamy i wszelkie 
inne nieczystości skórne. — Za skutek 

ręczy się.
Cena : m a ł y  s ł o i k  40 ct., w i e l k i  80 ct 

Opakowania się nie liczy.
Dostać można w aptece Stefana 

Lehoczky’ego w  Mezó-Laborcz 
(W ęg ry ). 1204 4 10

Rządca ekonomiczny
w sile w i e k u . kawaler, z ukończoną akadem ią  
rolnicza, z naj lepszemi, d ługole tn iem i św iadec tw a­
mi, z um iarkow anem i żądaniam i,  poszukuje po­

sady od 1 lipea b. r.
Bliższych szczegółów udziela A. br. Lil- 

riscli, Bulow ice o. p. Kenty. 1207 4 0

C ł a r Q  e l / n u n n O  tak  P°jedync7-e egzemplarze, 
Ollll U OlklŁJpuO jak  całe  ich zbiory kupu ­
ję  i p łacę  możliwie najwyższe ceny.

Gustaw Haussler,
fab rykan t  instrumentów muzycznych, w Krakowie, 

ulica Floryańska, L. 20 .  1192 5 0

1 0 . 0 0 0  m t r .

dr?ewa sosnowego łupanego,
na opał, ma na sprzedaż pań­
stwo Radiów. Od wóz do stacyi 
„Biadoliny" ze sk łada  o 4 kilo­
m etry odległego. 1153 4 o

Bliższa W iadomość w Admini­
stracji dóbr w Radłowie.

2732 62 0

Wyrób

lierwszej najtańszej drogueryi

J. G ó r n e  i T. M n o g o
Lwów, Hotel Georga-

By położyć tamę domokrastwu.

Wysprzedaż
towarów wiosennych i letnich

po znacznie zniżonyeb cenach.
Zwracam uwagę, że sprzedaję z trw a­

łego materyalu na całe ubranie po­
cząwszy już od 4 złr.

Polecam się łaskawym względom Sza­
nownej Publiczności. 1222 3 3

Franciszek Cużydło.
Skład sukna, kortów, kamgarnów w Kra­

kowie, Sukiennice L. 27.

P rak tyk an t
zamiejscowy, znajd-ie  umieszczenie 
w n r  gazy nie towarów modnych i No- 

rymbergskich 1234 1 3

Eug. Smidowicza
K raków , Sukiennice.

Biuro Maryi Kobiałkowej
w Krakowie, ul. Mikołajska, L. 15,

poleca
gospodynie, bony, kasjer­
ki i t p., posiadające jak  najlep­

sze świadect \n. 1 1 8 O 3 ?>

Mam zaszczyt zawiadomić 1\ '£■ Punie,  że z dniem Igo  maja 1894 r.

otworzyłem w Krakowie przy ul. Floryańskiej, 6, I p.

MAG AZY Al i PRACOWNIĘ
sukien i konfekcyj damskich.

Przy jm uję  zamówieniu na  toalety wszelkiego rodzaju, j a k o t o : wizytowo, spacerowe, 
podróżne, wicezorkowe, ślubne, amazonki,  kostyuiny damskie do polowania ,  sukn ie  żałobne, 
żakiety, okrycia , płaszczu, w ierzchy do futer i t. p.

Mając g run tow ną  znajomość zawodu, przez d ługo le tn ią  p rau tykę  w pierwszorzędnych 
magazynach w P aryżu ,  Berlinie, W ie d n iu  i innych większych m iasta t l i  naby tą ,  mogę zado- 
wolnić nawet najwybredniejsze w ym agania .  1114 5 10

Juko  p rzykrawii.cz i k ierownik pracowni krawieckiej p. 1 1 ( ' l i r y k ! ' ,  S e l l H i i r z a  
w K rakow ie  przez cztery lata, umiałem degadzać pod każdym względem P. T. Ranioiu, 
i to mnie upoważnia do nadzie i ,  żo i na  przyszłość uda mi się zaskarbić  leli zadowolenie

Wykonuję wszelkie zamówienia starannie punktualnie i po cenach najumiarkowanszych, ł  
tak z materyj własnych, jakoteź dosiarczonych. f

U praszam  więc o łaskaw e poparcie.  J? f f l l l C I S S G i t  i l O i L D .  X

Dr. Właaysław Rotb
S taszów  

ordynuje  w Krynicy 
od 1 czerw ca 1191 2 3

w illa Tatrzańska.
Poszukuje się

praktykanta gospodarczego
od św. .Tana 1>. r. do mąjątku
w powiecie limanowskim.

Zgłoszenia listowne pod lit. Z. S. 
do Admin. „N. Reformy". 1178 3 3

Zdolny agronom
34 lat  liczący, zarządzający  dotychczas większe- 
ini fabrycznewi gospodars twami,  przy jinl 5 o <1 

każdego cza <40 posadę,
N a  żądan ie  chlubne św iadectwa i rokom enda-  

cye wysoko położonych osób i kaueyu.
Zgłoszenia  adresować do L . 102(1, Cen­

tralne B u r o  Ogłoszeń, Lwów, u li- 
ca K oper ika , L. 11. 1224 2 2

Gd) mi potrzeba inserować
w dzienn ikach  lwowskich i innych krajowych, 
jako też w zagran icznych ,  to za ła tw iam  to zawsze 

najtaniej przez 3081 53 75
Gbntralne Biuro Ogłoszeń

Lwów, nl. K opern ika , 11.

3 dzierżawy
pod bardzo korzystneini w aru n k am i  do wy­
dzierżaw ienia, juk  również k ilka  większych 
i mniejszych m ajątków do sprzedania  

poleea 1 0 2 0  12  0

Biuro W. Św iderskiego, Tarnów.

Dom piętrowy
pod L  83, w Nowej W si .Narodowej,
o dwóch frontach  i o 3 sk lepach , wraz z dwo- 
mia parce lam i pod budowę , jest pod nader 
korzystneini warunkam i z wolnej 

ręk i do sprzedania.
Blizszcj wiadomości udziela Franciszek Misz- 

czyński, Kraków, Plac Matejki, 10. 987 12 i 2

Kuk tir ndzę,
K o ń s k l  Z ą 13,

Piguoletto,
Clnąaautino, Hreczkę,

wszelkie nawozy sziuszne
poleca 1162 4 0

Sal. t i  Towarzystwu Haflowi
Lwów, ul. Jagiellońska, 3.

Osoba starsza, Polka,
poszukuje miejsca bony, lub też do udzie lania  
początków języka polskiego, f rancuskiego, n iem ie ­

ckiego,  muzyki i robót rrfcznyeli. 
Zgłoszenia pod lit. A r .  3 9 ,  P .  L .  poste- 

restante K r a k ó w .  1212 2 3

Fortepian
w dobrym  stanie , jest tanio do sprzeda­
nia. — W iadom ość:  ulica G rodzka, L.

18, I I I  piętro. 1209 3 3

Dom piętrowy
z pięknym i dużym ogrodem ,
stajnią i wozownią, przy jednej z wię­
cej ożywionych ulic, blisko plant, z wol­
nej ręki pod kortystnem i warunkami 

zaraz do sprzedania 
Bliższych informacyj udzieli p. «F. 

Gadocha, Krupnicza 36. 1213 3  3

1133 F abryka  cukrów poleca 7 10
Wowośc: Łł o m !□ y!

Marsehal, Royab pół  kilo 1 z łr .  20 ent.

A. Nowiński, ul. Bracka, 5.

Dla Rolników.
Po wyjątkowo niskiej cenie 4 złr. 

75 ct. za 10A kilo

M aknchn lni anego
ma fabryka oleju w  K rakow ie,
ulica Wolska, pareset cetnarów do 

sprzedania. 1233 2 3

Realność,
składająca się z domu i ogrodu o - 
wocowego, w Wieliczce, przy ul. 
„Ledniea dolna", pod L. 87, położona, 

jest do sprzedania. 1211 2 4 
W iadomość : Kraków, ul. Lubicz, 36.

4 mile od T arnow a, a 2 od stacyi ko­
lei Tuchów , przy szosie powiatowej, 
obejmujący 164 m orgów  roli pszennej 
w jednym  kawałku, w dolnej kulturze, 
7 */, m. łąk, 4 m. pastwisk, 2 m. ogrodu 
ładnego owocowego, slaw zarybiony, 
230 ni. lasu z młodym zarostem, jest  

do sprzedania.
Bliższych wiadomości udzieli właści­

ciel pod literami S. M . poste restanle 
Ryglice. 1066 10 10

Nowości na sukic
również

gotowe okrycia damskie
poleca na sezon obecny 806 s 10

MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA
w Krakowie, ul. Grodzka, 13, telefon 48.

(Zamówienia na suknie i konfekcyg damską wykonuje sią spieszniej
Próbki na żądanie. Ceny umiarkowane.

Grand Hotel National, Wiedeń,
Taborstrassc. Z iluwien J a w n a  znany wielki hotel w ie d e ń s k i . w którym nie lb-zy sic un 
usługi ,  an i  świuiłu. 200 Łokol od 1 złr. w. a. w góro. -Łazienki, te legraf  i telefon. Dworce kolei 
jow e i p rzy s tan ek  żeglugi parowej w bezpośrednie j blisko.śui. Ci ny niskie.  'Urządzenie  w razi 

dłuższego pobytu. K o n w e rsa e y Ł w e  wszystkich językach nowożytnych. 1.100 3 1(

A. Harhammcr, dyrektor. F. M. Mayer, właściciel.

l g g l > > ~

ZWAZAC NA MARKĘ.
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Sikawki ogrodowe „Hydronety‘ 
Sikawki i rozpylacze, do kwiatów. 

Konewki pożarne
z płótna żaglowego czerwono lakierowane.

Konewki pożarne
z płótna żaglowego, składane, nieprzemakalne.

Węże gumowe i parciane we wszelkich rozmiarach. 

UnewKi oezpieczeństwa niezbędne przy myciu okien.

m o w o  O T n u i i z o w  i n \ » ł i ,

i  F R O i S R I C H
DEL MATERYAŁÓWSKŁAD FARB i HAN

p o d  '„ c z a r  
KraRowie, ulicaW

p o l e c a j ą  t a u i i e j ,  n i ż

n y m  p s e m “  
Floryańslra, 3XTr. - Ł 5 ,

k a ż d a  k o n k u r e n c j a :

K u l e  i k r ę g l e  
A p a r a t a

do wyrabiania w domu w sposób bardzo ła tw y 1 
w y s m h a i i t ^ j  w o d y  s o d o w e j .

Soki owocowe, naturalne,
jak: n a a l i n o w y ,  p o z i o m  k o  w ; / . p o ż e c z -  

k o w y  i ż n ^ i ł ł i i i o ł ł j .  39 30 104

Środk i ow adognbnc. 
Środki desinfekcjrjne.

OOOOOOOOOOoOOOOOOOOOOOOOOOOt
C. k. austryackie koleje państwowe.
la jk r ó liz e  połączenia

między Krakowem  a miejscami kąpielowemi: Zakopanem (Chabówką), Szcza­
wnicą (Starym Sączem), Krynicą (Muszyną-Krynicą), Iwoniczem, Truskawcem

(Drohobyczem-T ruskawcem).

rano
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1 7 0 7  rano  
11038 przed poi. 
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701 rano 
1038 przedpoł. 
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1 0 7  rano 
1()38 przedpoł.  
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92u w nocy
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Chabówka
(Zakopane)

(Szczawnica) 
S t a r y  S ą c z

1 w nocy

1:94 popołud. 
54)2 r>

rano

Muszyna Krynica ^
134 popołlli 
(>23 wieczór 
730 rano

I w o n i c z

Drohobycz-
T r u s k a w i e c

i
X) Wozy wprosi przechodzące.- • )  

Kraków, w maju 1 S94.

212 popołud.  
043 w nocy 
720 rano 
212 popołud.  
1)43 w nocy  

; 720 rano

f!)27 przedpoł.  
122 popolnd. 
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Podp.-Płaszów-Sucha 
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Tarnów-Stróze
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I.HÓH-Slryj

Cena biletu jazdy
i . [ I I .  |  I I I .
IK 1 iń  te ^

zł Ct. zł. ct. zł ct.

3 83 2 55 1 28
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11 80 7 91 3 96
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Uwaga

X 1 e "*i -■'> ‘ /oj | 
w cii do 15 wr/.p

X  )
X)
ty lk o  od t li  c e rw ca  
do 15 w rześn ia .

ty lk o  od 1 c/.erwc.i 
do .50 w r/.eśn ia .

tylko od 25 czerwca 
do 15 września .

ty lk o  od 1 r,zerwo 
d<> :io w rześn ia .

ty lk o  od 1 czarw ca 
do 150 w rześn ia .

Wozy wprosi przechodzące 1 i II klasy, f )  W soboto o 1117 przed południem.

C. k . D y re k c y a  ru c h u .
A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A3 H

są najbardziej wypróbowancini i najbardziej udoskonalonemi maszynami do szy­
cia na całym świceie. Więcej nad 11 m ilionów maszyn tycli znajduje się w uży­
ciu, skutkiem bowiem  swej nader praktycznej konstrukcyi, oraz niezrównanej  
trwałości są najwięcej poszukiwanemi maszynami. Maszyny te odznaczone są 
przeszło 300 piarwszomi nagrodami, a w roku zeszłym znów otrzymały;

w  S t r a s s b i u r g u  z ł o t y  m e a a l , 
w  T e m e s z w a r z e  z ł o t y  m e d a l ,  
w  P r a d z e  D y p l o m  ł i o z i  D r o w y .

fkriginalne Singer a
IMPR0VE0 MASZYNY DO SZYCIA

(z czółenkami pierścionkowemu)
są najdoskonalszcmi maszynami spccyalncmi rt» szycia bielizny, sukien, 
dla krnwicczyzny i dla sporządzania ubrań wojskowych.

Maszyny te z okrągłym  transportem (posuwaczem) o czółenkach pierścionkowych, jak również Ory­
ginalne Siugern cylindrowe maszyny są najlepszemi specyalncmi maszynami do robót s z e w sk ic h , 
siodlarskicli. oraz lalanteryi skórzanej. W ogóle oryginalne Singcrn maszynj do szycia są dla w szy-  
stkicli celów przem ysłowych bardzo praktyczne. Głównemi zaletami Mi są :  prosta 1 odpowiednia  konstrukcy^, 
znakomity materyał, z jakiego wyrabiano s ą ,  oraz dokładne wykończenie wszystkich części składowych, na 
ozem bez zaprzeczenia polega trwałość m aszyn ,  szybki i łatwy ruch, niezrównanie piękny szew (t. z. pi:ieł-  
ko waty i ozdobny). Maszyny le zaopatrzono sa w aparaty najnowszej konstrukcyi do różnych robót P^zy<^  n<̂  

Najnowszy wynalazek Singeru Comp. wysokoramienna maszyna „U bratin g  Smntlle 
okazała się znów znakomitym wyrobem , jak wszystkie inne maszyny, przez fabrykę tę wyrabiane.

W szelkie maszyny, pod nazwiskiem „Singera11 sprzedawane, są naśladownictwem.
bowiem sprzedaż Oryginalnych Singera maszyn do szycia ma tylkoU y łaczna

C t .  N T e i d l
nadworny dostawca,

K ra k ó w 9 ulica Floryańiska, Ł .  34.
F i l i a  t v  T a r n o w i e ,  u l i o a  K r a k o w s k a , Ł .  4 5

e  r
20G 71 0

W. C. Angelus
(dawniej F. Bruno Hahn) 

Kraków, ul. Grodzka, 2,
poleca 907 9 10

Wyborowe gatunki pończoch czar­
nych i kolorowych od 25 centów, 
Rękawiczki niciane od 18 centów, 
Gorsety paryskie od 2 złr. 50 ct., 

Balony kolorowe i salonowe. 
Wstążki, szlarki, koronki, pantofle. 
W Krynicy filia od 20 maja pod 

„Słwajcarom**._________

n itr o w e  baryłki i

i
R. Maili, Capodistria. ■

I O B O B O B

s ł t , r t k i j e g o  b i a ł e g o  w i n o  
H n s k a t  po 2  z łr .  80 ct.

< z e r w o n e g o  w i n a  s t o ł o w e ­
g o  M o s k a l  po 2  zł r . 2 0  ct. 

S ł o d k i e g o  w i u a  M a l a g a  po 
4 złr. 70 cnt. 9 3 9  8  12

D a l n i a t y ń s k i e g o  w i n a  c i e ­
m n e g o  po 3 złr .  

F r a n c u s k i e g o  b a n i a k u ,  „3 
gwiazdy* po b złr . 50 cnt. 

a to n a tu r a ln e g o ,  dobrze w js ta łego ,  
wybornej jakości, w ysy ła  pocztą za za- 
liftzka do wszystkich miejscowości w 
A ustro-W ęgrżeeh , ręcząc za jakost'-, 

oraz" ponosząc cło i porto,

W edług przepisów

Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego
sporządzona najczystsza szczawa

codzienny zalecona

p r-fcflOOO o o o o o o o
CD «D ló IC O t—( «hi <y<ł r-r

j a k o  na pó j

v sodowa

ed

>8N ou OO N «

w y r o b u

konc. Zakładu fabr. wód mineramych sztucz.
pod k o n t r o l ą  

Komis yi przemysłowej Towarzystwa lekarskiego 
krakowskiego.

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
w ła śc ic ie le  Zakładu.

Broszurki I cenniki przesyła sie franco.

0. ''O
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ce oM o

fc-e ^ 5-is .p, -P CO,—, O 0>
£ *> C fi .22 — 1-1/5.2 ̂ NSk o  
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cip ns £ .W)

B e z p o śr e d n ie  n a b y w a n ie eleganckich tanich 1 0 4 3 1 0  14

Czysto wełniane szewioty i kamgarny. Całe ubranie  męskie O złr. TO ct. 
Próbki za nadesłaniem 5-centowego znaczku pocztowego. F r a n e . R e h w a ld a  

Synowi*1. Skład fabryhryczny sukna, Reichenberg, fteecby.

M a g i s t r a t  m i a s t a  S t a r e ­
g o  Nii c z a  podaje do publicznej 
wiadomości, że lieytacya n a  i l z i e r -  
i a w ę  p r a w a  p r o p i n a e j  j n e -  
g o  w  S ta r >  in  N ą c z u  w  ó d k i ,  
p i w a  i .  t .  p* s p k r y t i i s o w y c l i  
n a p o j ó w  n a  c z a s  o d  1  s t y ­
c z n i a  1 8 9 5  d o  k o i i c a  g r u ­
d n i a  1 8 9 7 , odbędzie sie ustnie 
lub ofer tami pisemnemi w  d n i a c h  
3 1  m .ą ja , 1 4  i  3 8  c z e r w c a  
1>. r .  w godzinach urzędowych 
przed polu 'niem w Magistracie \Y 
edarym Sticzu.

Cena wywołania rocznego czyn­
szu wynosi 9192  zli. a. w.

Rówmocześnie bodzie i d o m  w  
r y n k u  p o d  Ł .  k .  3 1 , *lo 
użytku propinacyjnego służący, na 
ten sam czas wylicytowany, z któ­
rego czynsz roczny wynosi kwotę 
500 złr. a w. według ostatniej 
licytacyi.

Wadyum wyrfysi 10°/o 0,l c»n.v 
wywołania. Bliższe wurunki przej- 
rzot- można w godzinach urzędo­
wych w Magistracie.

Stary Sącz. 4 maja 1894 .
1196 2 3 Burmistrz.

Woda leśna
odśwież,a powietrze pokojowe i n a p e łn ia  won,.; 
balsamiczną lasów szpilkowy! h Cena ;>0 eentow.

Skład  jedyny w aptece pod „zło tą  głową L. 
Rosnera w Krakowie. 933 4 ó

K s i ę ż y c  b r y l a n c i k o w y
zgubiony ,  7.a udowodnieniem można ode­
brać  w magazynie jubilerskim Karola Czaplickie­

go plac M aryacki,  L. 1. J225  2 3

W - Schick’a
pierwszy wiedeński 1 108 5

skład kapeluszy
Wiedeń, IX., Alserbaułisttasbe, 12,

poleca

kapelusze filcowe
1 twarde i miękkie Wszelkiego 

koloru i rozmaitej formy, 
jedwabną podszewką 

1 z ł r .  8 0  c e n t ó w ,  
p iękne 3  z i r .  S O  o e n W .  
b. "piękne S  z ł r .  HO c t .

Cylindry
najnow fasonu, niezmiernie 
gustowne : t  * ł r .  8 0  C t . ,  

najwytworniejsze 
4  7 , ł r .  8 0  c e n t ó w .

Kapelom dla chłoptof
■ nieulegajaee zniszczeniu ud

, t  słoty, m  c e n t . ,  1  * l r .  
" /.łr. 1.30, 1.50, 1 80- 

lllu8trLwane cenniki darmo i opłatnie. “WS

— ’ m a )  Z dnieir, m
pierwszego Sierpnia roku iSSI-szego^^^^

^■^sprzedaję wszystkie nowo fortepiany i pianina m o ^ S ^  
jego składu poniżej cen abrycznych i zadowalniam 

/ resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Ze tak jest rze'-^V 
/ czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zmesie-N.

/  nia się wprost z fabryka, klare każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen-\
/  ników i Książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — \

/  b )  Częścią reszty, która mi pozostaje od fabrycznego ra-^k
/  batu, opłacam wszystkie k o - ^ ^ H l l | H H ^ B ^ ^ 8 z t a  przewozu danego narzęA 

j  dzia muzycznego od aż do miejsca przezna-\
/ czenia ,Sa żądanie syłam pla- .

I  nina bryki ,
/zanymmiad.-boerni 8 p rz e v ń H H M " i” V V 9 ” V w V W m ^ ^ n ,  daję jt, na tych samych \
'warunkach, na sprzedaję narzęuzta mu-1

się na ka
fortepian, który w Wiedniu)

kosztuje na miejscu we K H . B I S K f l H I  fabiyce 400 złr., a
opakowaniem i dostawą (n. do Tarnowa) ko- J
sztowałby 430 złr. — sprzedaję za
i odstawiam aż do Tar- t l U I nowa bezpłatnie, d )  Za
wszystkie nowe, nawet najtańsze

mojego uu .a
300 i pianina złr. 200)

20-letnia. e)  Każde a a - [ g | j f I g j rzędzie muzyczne kupione 
u mnie (albo w moim s k ła - ^ ^ H IA IA H |H H M ^ ^ ''^ d z ie ,  albo w jakiejkolwiek 

fabryce za moim poi. ednl ctwer-j przyjmuję napowrót
w tej samej cenie, w jakiej je epi zedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za­

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty (chooiażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, Jak sprzeuając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełni- brziotere- 

• sownit O -

T R U S K A W I E C

oo

Koleją Karoia Ludwika, 
koleją Państwową, 

koleją Lwowsko -Czer- 
miecko-Jasska, 

i koleją Węgiersko- 
Galicyjską 

do Drohobycza.

Z t t k i a d

zdrojowo-kąpielowy
slatya klunalyczna i

inteilacyjny.

Koleją Karola Ludwika, 
koleją Państwowa, 

koleją nowsko-Gzer- 
niowiecko-JassiG, 

i koleją Węgiersko- 
Galicyjską 

do Drohobycza.

Stado Diepyictie
po ś. p. Anatazym Renoe

składające sie z 4 ogierów rasy 
anglo-arabskiej, 2 matek pełnej krwi 
angielskiej, 6 matek rasy anglo- 
araDSkiej, 18 klaczy rasy anglo- 
arabskiej od roku do lat czterech, 
9 wałachów, rasy anglo-arabskiej 
od roku do lat czterech jest r a ­
z e m  d o  s p r z e d a l i  i  a  w  c i ą ­
g l i  m a j u .  w miesiącu czerwcu 
bowiem będzie sprzedane sztuka­
mi w drodze dobrowolnej licytacyi 

Oglądać można na miejscu w  
] \  l e g o  w i c i  poczta Gdów, stacya 
kolei Kłaj. 1154 r’ b

Sądowa adminislracya
masy spadkowej po śp. A. Benoem.

C. i k. dostawca dworów 
W  Patenta I przywileje, pjjp

„EXSICC A T 0 R“
5 medali  2  dyplomy I herb  państwa. 

Osusza wilgoć, niszczy rad3 h a l­
nie grzybek drzewny itp. Prze­
wyższa wszelkie w XIX wieku istnie­

jące środki. —  1000-ce dowodów. 
Broszurki ilustrowane,  niezbędne dla  każd°go. 
wysyłam franco i gratis.  — Agentów poszunuję.  
864 Adres dla  pism i te legram ów : 13 0

„ E x s i e c a t o r “  W ied eń . 
W Krakowie nie posiadam filii.

Warsimitlia. Przyrząd

U r z ą d  p d c z t o w y  C t e i a g r a f i c z n y  «  m i e j s c u .

Zdrojowisko w uroczej'górskiej okolicy (400  ni. n p. m.) 
bogate w' zdroje: s ł o n e  i Ł iło M O -g la u b e r s k ie ,  zastępują­
ce : Kissinngen. Wiesbaden, Homburg. i\Iar:enbad. Kreuzuacb, 
rei nhausen i t. d . z d r ó j  a l k a l i c z n y ,  l i c z n e  g ia r c z a -  
n e .  b o r o w i n ę  ź e l a z l s t a ,  yrydaje zatem kąpiele: n łw iio -  
s i a r c z a n c ,  n ia r e z n iL e , n i u ł o n o - s ł o n e .  b o r o w i n o ­
w e .  Natryski 110iowe. rier7.enie elektrycznością. Mięsienie. Tu­
sze ze słodkiej wod\. Żętyca. Mleko.

Z  t k ł a d  in l ia la r .y j n y  systemu 
do suspensyi.

^  Leczenie w Truskawcu polecauem bywa w cierpieniach ©  
© z o ł z o w y c h ,  g o ś ć c o w y c h ,  i l n o w y e l i .  Ł y l i l i t y c z n j o ł i ,  
© w  { rzewiekłyeh chorohtcli j i o ł ą c z o i r y c l i  z  w y s i ę k a m i ,
©  chorobach d r ó g  m o c z o w y c h ,  zwłaszcza z ł o g a c h  w n e r -  
© k a e l i  i pęcherzu, chorobach k o b i e c y c h ,  a k ó r n y c l i , ©  

n e r w o w y c h ,  w cierpieniach d r ó g  o d d e c h o w y  c h ,  zwła- ©  
szcza w a s t m i e -  W

Ordynują lekarze: I> r . A u r e l i  F l e d l i .  radca cr'sarski W  
z Jai-osławia", I>r. Z e n o n  F * e le z a r  z Krakowa i D r . ^ f

©

ze Lwowa, 
pokoi zupełnie urządzonych. ©

O

S t e y n h a i iH ,  c. k. emeiwt bzyk 
Zakład posiada firzeszło SOO 

od 50 ct. do ;5 złr na dobo.
^  Kaplicą łacińska, cerkiew unicka. czUelnia dla paii i p a n ó w * *  
^ k a sy n o , muzyka doborowa, fortepian, przyrządy i urządzenia do 

gier towarzyskich jak: krok.et. Lawn-ienis. bilard, ki-ęgielnic,
6 restauracyj z zakładową na czele, cukmniia. kawiarnia, skwe- M  

^ r y  ozdobne, wycieczki, reuniony. koncerty, teatr nmatoiski. ^  
iK Gd 25 maja do 1 go lipca i od i 5 sierpnia do 25 wrze 
V  śnia mieszkania w domach zakładowych o 2o °/0 tańsze..

Ubodzy opatrzeni świadectwem ubostwTa przez < k 
rostwa tylko w I i III sezonie uwzględniani będą.

Wszelkie zamówienia przyjmuje i objaśnień udziela Zarząd 
zdrojowy w Truskawcu 11042 o

Sta-

» 0 O O O O O O O O I O O O OC.OOCOCŻOGOGO

JA  S I T  rm  i e  na ^ląskli aiiHtr. (R rnsdorf).
™ r  I N  MA M2j c.zni,.y\- ] j|.tWznv. Uzdrowisko klimnt v<

Z.ikłud wodole-
cznio''V i żętyozny. Uzdrowisko k limatyczne. — Sez.OIl 

od 1 m aja  rto 30 września. — Nowo urządzony p e n s y o n *  loezniezy otwarty 
ca ły  rok. Poazta,  te legraf,  stbcya kolei. W yjaśn ien ia  i roszury przesy ła  zarząd zak ładu .  

966 8 28 I>r. Fdniiind K ow alsk i.

W  K rakowie, przy ulicy IMetla,
przystanek kolei konnej, można zwiedzać «© dzień od godz. 9 rano do 

godziny O wieczór największą, siynna w  rwiecie

M enażeryę i Cyrk zoologiczny.
Znajdują sią tern rodzaje wszystKich zwierząt z całej kun ziemskiej.

Pokazywanie wspaniałego słonia „Kelly1' i rosyjskiego w a ła ­
cha „Bose©11, jakoteż lwów, tygrysów, pan te r  i t. p. odbywa się co dzień o 
godz. 4 po południu, zaś o godzinie 7 wieczorem występuje słynna w dzisiej­
szych czasach pogromczyni zwierząt p. dyrektorowa Ktudsky.

W niedziele i święta 3 wielkie przadstawienia o godzinie 3. 5 i 7 po południu.
W stęp : 1 miejsce 50 ct., II miejsce 30 ct., III mieisce (galerya) 20 ct.

Z wysoKiem poważaniem 
joj.j o 3 o .  B Ł l u a a i t y ,  właścieiol i dyrektor.
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C H O C O L A T IHEN I
największa fabryka na całym świecie.

Dzienna s p r z e d a ż  50.000 kilogramów.
Ostrzega się przed naśladownictwem. 2669 18 27

Ważne dla organów kontroli skarbowej 
i fabrykantów n a f ty ! 1258 1 2

c. k. Skarbu

M
Polecona przez Wyg. Prezydyuui

))
w opracowaniu p r o f .  R o n i a n a  Z b ł o z i e -  
C k i e g o  ,  docenta c. k. szkoły politycznej we 
Lw ow ie ,  k ie row nika  kraj .  siacyi  doświadczalnej  
dla p rzemysłu  naftowego . dziełko ozdobione 30 
li tografowaneini  f igurami, wyszło nak ładem  d r i l *  
k a r n i  L u d w i k a  S t y r n j  w  J n r o  ł a -  
w i u  i jes t  do nabyc ia  u n a k ła d  y za poprze- 
dniem nad es łan iem  należytości w kwocie l złr.

55 et. .w raz  z przesyłką pocztową).

Dr. Bronisław Brzeski
n o t a r y n s z  w T a r n o w ie

potrzebuje zaraz 1255 i 3

młodszego kandydata notaryal.
K onkurs

na posadę nad pompiera stra­
ży ogniowej, z płacą roczną

300 złr. i umundurowaniem.
Podania wnosić należy do Ma­

gistratu w Podgórzu do 31 ma­
ja  1804. 1242 1 3

2 Magistratu miasta Podgórza,
10 maja 1894.

Burmistrz Klein.

L. 22426/1

Obwieszczenie.
Cłmiiia miasta Krakowa

będzie potrzebować na czas od 1 
października 1894 do 3 0  
września 1895 fila szkól, 
zakładów miejskich i ak­
cyzowych około 1 5 0 0 0 0 0  
kg. węgla kanpicnnego w 
dobrym gatunku i okuło 5 0 0  
metrów szeSciemiy eh drze­
wa sosnowego, suehego w gru­
bych szczapach. Tak węgle jak i 
drzewo obowiązani będą przedsię­
biorcy odwieźć na miejsce przezna­
czenia. ustawić tamże, a po odbio­
rze znieść do piwnicy lub komory. 
Magistrat przeto wzywa p. p. Przed­
siębiorców, aby na powyższe do­
stawy złożyli opieczętowane dekla- 
racye w dniu 589 maja (wto­
rek) b. r. o godzinie 13 
w południe w Wydziale eko­
nomicznym Magistratu, a zarazem 
oznajmia, iż po tym terminie de- 
klaracye nie będą przyjmowane.

Deklaracje należy zaopatrzyć zna­
czkiem stemplowym na 50 ct. i 
znaczek ten pierwszym wierszem 
przepisać. Ceny potrzeba w dekla- 
raeyach wyraźnie słowami i liczba­
mi wypisać. 1252 1

Wadyum na dostawę węgla ka­
miennego 500 złr., zaś na dosta­
wę drzewa 150 złr. złożyć należy 
w Kasie miejskiej, która odbiór na 
kopercie deklaracyi poświadczy.

Bliższe warunki dostawy przej­
rzeć można w biurze ekenomieznem 
Magistratu w godzinach urzędowych 
od 11 godziny przedpołudniem.

Kraków, dnia 9 maja 1894.

Dla fabrykantów
n a k r y ć  s t o ło w y c h !
Ułamki złote i srebrne, zi o- 
cone szczątki, szlify, od­
padki i różne resztki złote

kupuje po najwyższych cenach

Louis Roessler & Co,
Wien, V II3, Kaiserstrasse, 80, 

Oesterreichische Gold- u. SiEber- 
Gekratz- und Scheideanstalt.

Leśniczy egzaminowany
z kilkunastoletnią praktyką, obeznany 
z o b o w iązk am i: przełożonego obszaru 
dworskiego, adm inis trac ji ,  kontroli i t. 
p., z chlubnemi świadectwami 1 polece­

niami szuL a posady. 1245 l 3 
Łaskawe zgłoszenia pod  A. B. przyj­

muje Administracya „Nowej R eform y '.

H aszy 11 ista
obznąiomiony z kotłami parowemi, po 
siadający chlubne świadectwa z lat 

kilkunastu, poszukuje posady
/g ło szen ia  pod literami: K .  K .  p o ­

ste restante  Cło. 1260 1 3

Fulary jedwabne
z własnej fabryki, wulne otlcłahohomn Blaosóh pryw. 45 ctza m etr

do z ł r  3 * 0 3  (około 450 rozm. deseni  i barw), jakoteż 
c z a r n e ,  b i a ł e  i k o l o r o w e  m ate rye  jedwabne! 
od 4 5  e t .  do z ł r .  1 1 - 0 5  za m etr  —  g ładk ie ,  p rą ż ­
kowano, w kratkę, wzorzyste itd. (około 2 4 0  rozm. gat . 
i 2000 rozm. barw, deseni itp.)

U i i i n a s t y  j e d w a b n e  0d z ł r  1 - 1 5 — 1 1 - 0 5  
( I r e n a d i n . v  j e d w a b n e  „ 8 5  et. —  y - 3 5
B e n g a l i n y  j e d w a b n e  „ złr .  1 - 3 0 — 0 - 1 0  
B a l o w e  m a t e r y e  j e d w .  „ 4 5  et. — 1 1 - 0 5
B a t y s t .  H u k n i e  j e d w .  .. „ 0 - 5 0 — 4 3 - 8 0  
J e d w a b n e  Armures, Merveilleux, Duohesse itd. 

opłacone i wolne od c ła  do mieszkania .  P ró b k i  n a ty c h ­
miast . O pła ta  listów do Szwajcaryi  wynosi 10 ct  

ka r ty  korespondencyjne 5 ct.

Fabryka jedwabiów G, Henneberg, Zurych,
król . i ces. dostawca nadworny.  273 4 13

N a j m o d n i e j s z e

Parasolki angielskie
w  w ie lk im  wyborze poleca &

Eugf. S m i d o w i c z
Kijaków, Sukiennice. 1 2 0 ; 1 4

O e n y  J e t  Ił  n a j n i ż s z e .

Rękawiczki glace duńskie z fabryki J.  E. Zachariaca,
XXXXXXXXXXXXXXXIXXXXXXXXXXXXX
|C .k . austryackie koleje państwowe.

D o T T T i B o  i i r  ~

Rozpisanie ofert
na dostawę węgla mineralnego.

R pd an ie  dostawy mineralmgo węgla, potrze­
bnego tu przeciąg czasu od l"gO  St^CJEIliR

l* l§ 9 5  do 3 i  g ru d n ia  1895 u  ifo -J
i ś c i  115000 toil, nastąpi w drodze pi- K 

semnej rozprawy ofertowej. 5
Przy korzystnych ofertach zastrzega sobie c. k. y  

Dyrekcya ruchu prilłłO  asawarda UIIIO-
wy ua okres trzyletni t. j .  od 1 
stycznia 1805 do końca grudn ia  
1807.

Oferty mogą opiewać tak na węgiel sortowa­
ne, jak i niesortowany: w każdym razie należy 

ł t  podać stosunek sortowania w myśl „szczegółowych M 
warunków dostawy węgla mineralnego “. ^

-  Dotyczące „ogólne i szczegółowe warunki d o - j f

5

stawy na podstawie których oferty wnosić na- £  
leży. można otrzymać u podpisanej c. k, Dyrekcyi £  
ruchu.

Oferty należycie ostemplowane i załącznikami 
opatrzone należy opieczętować i wnieść do dzien- 

j^nika podawczego podpisanej c. k, Dyrekcyi ruchu
X najpóźniej do 15 czerw ca b. r.K  
u IS  godziny w  południe. g

Odmiennie do postanowień art. 4. ogólnych jj  
warunków dostawy mają hyc oferenci związani £  
swemi ofertami do 15 sierpnia h. r. ^

Jako miejsce dostawy można w ofercie podać jg  
którąkolwiek stacyę c. k. kolei państwowych. 1

Kraków, dnia 16 maja 1 89 4. 1163 1

G. k. Dyrekcja ruchu kolei państwowych w Krakowie, §  
txxxxxixxxxxxxxxxxxxx

ŻEGIESTÓW
w Galicy! nad Popradem stacya pocztowa, telegraf "wjTfejscu,

Najsilniejsza szczawa żelazista, skuteczna w chorobach kobiecych i anemii.
Lekarz zdrojowy Dr. Wł. Hojnacki. 1174 2 10

Pora kąpielowa trwa od 1-go czerwca do końca września.
Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropaLyczne i popradowe.

W oda Żfgiestowska znajduje się we wszyst. wielkich składach wód mifier.d.

i m r a  i SHćłla w K ralow ie
otrzymała na  skład główny i p o le c a :

Askenazy Si. Sludya historyczno-krytyczne, 3 złr. 80 ct.
CJiromeckl la d  ks Mowa, miana w Katedrze na Wawelu w setną roczni­

cę przysięgi Tadeusza  Kościuszki, 30 ct.
D u i l k e  d e  S i .  P r o j e t  k s .  k a n .  A p o lo g ia  naukow a wiary chrześcijańskiej, 

przekład J E. ks. Michała Nowodworskiego, b iskupa płockiego, złr. 3.40.
Gawalewicz M. Mochesy. powieść w 2 tomach, 5 złr. 40 ct.
H i s t o r y a  d w ó c h  l a t  1801—1803, p rzez  Z. L. S., to m  trzec i, 4 złr. 30 c t .
Jordan (Jul. Wieniawski). Pisma (humorystyczne), G tomów, 6 złr. 50 ct.
Peters IA. F. Mineralogii (popu larna) ,  przełożył I. Morozewicz, kand. nauk 

przyrodn., z 40 iluslr., 05 ct.
Pcądzyńskl Ignacy, generał b. wojsk polskich. Pam iętnik  historyczny i 

wojskowy o wojn ę polsko rosyjskiej w roku  1831, 1 złr. 80 ct.
Prus Bolesław  (A!ex. Głowacki). Emancypantki, pow ieśćw 4tom ach złr. 6 50.
Rettcl Ł. W spomnienia o Karolu Różyckim, 35 ct.
R idder-Haygard. B a ła  lilijka, powieść, 80 ct. 1 1 9  23

Do nabycia również we wszystkich księgarniach.

Ninńfjszem mamy zaszczyt uprzejmie don ieść ,  że o t w o r z y l i ś m y ^
we Lwowie, przy ul. Karola Ludwika, pierwszorzędny

„ i*  I I 1 V I I  I I O T I i L ^
obok gjnachu galic. kasy oszczędności, w samem centrum  m ias ta ,  przy , 
W ałach Hetmańskich w najpiękniejszem położeniu, naprzeciw  Placu św. 
Ducha i galeryi obrazów, w domu, klóry dziś jes t  ozdoba Lwowa.

Urządzenie całego hol. In wspaniało, według najpierwszych zagra­
nicznych wzorów.

Ś w ia tło  e le k tr y c z n e  w całym gmachu i w każdym pokoju, 
w o d o c ią g i, bezpłatna, elektrycznością poruszana w in d a osobowa. 
P o m ieszczen ia  od jednego pokoju, aż do najpiękniejszych i naj­

wybredniejszych apar tam entów  familijnych.
P o c z e k a ln ie  hotelowe z przepychem u rząd zo n e ,  przy których i 

zaprow adzono czytelnie.
Z im ow ą zaś porą cały g m ach , tak pokoje, jako też korytarze, 

jednakow o ogrzane. Dla powyższych za le t ,  a zarazem  rzetelnej służby 
■X i przystępnych cen zasługuje ten zakład na miano jedynego pierwszo 
W  rzędnego hotelu we Lwowie.
fjp Mając niezachwianą nad z ie ję , że hotel nasz łaskawością i wzglę-

t darni Szanownego Obywatelstwa zaszczycany będzie, kreślimy się 
1007 12 12 z Wysokiem poważaniem

Walenty Schilling I Franciszek Heksel.

Do L. 1795.

O bwieszczenie.
Celem zabezpieczenia dostawy cl r z m  opatowege dla c. k. 

Zakładu karnego w W iśniczu na rok 1895, a względnie 
na przeciąg trzech lat, t. j. 1895. 1896 i 1897, rozpi­
suje sie licytacya ofertowa.

Ilość drzewa, dostawić sio mającego, wynosi rocznie około 984 
metrów kubicznych drzewa bukowego i około 4^0 metrów kubicznyck 
drzewa sosnowego, a w razie gdyby c. k. Nadprokuratorya państwa 
w Krakowie za stosowne uznała, aby zakład karny w jednym roku, 
ewentualnie w przeciągu trzech lat był opalony drzewem miękkiem, 
natenczas wyniesie ilosc--drzewa sosnowego, dostawić się mającego, 
rocznie około 1588 metrów kubicznych.

Cena jednego metra z odstawą do zakładu ma być w ofercie 
liczbą i słowami uwidoczniona.

Konkurenci winni wnieść swoje oferty opieczętowane i marką 
stlplową na 50 centów, tudzież dowodem zaopatrzone, że złożyli 
w Dyrekcyi c. k. Zakładu karnego w Wiśniczu 5°/0 wadyum obliczone 
wedle żądanego rocznego wynagrodzenia, do c. k. Nfadproknra- 
toryi państwa w Krakowie, najdalej do 31 maja <*• b

Osoby, c k. Naolprokuratoryi państwa w Krakowie nieznane, obo­
wiązane są nadto do przedłożenia świadectwa majątku.

Bliższych warunków tej dostawy udziela c. k. Dyrekcya Zakła­
du karnego w Wiśniczu lub oddział rachunkowy c. k. Nadprokura­
toryi państwa w Krakowie.

Wiśnicz, dnia 26 kwietnia 1894. n i  3 3

C. k. Dyrekcya Zakładu karnego.

nT ijs taw li gospodarskiej w Wiedniu 1891 dyplomant uznania najrodzone. 
Krajów 3

\ wyroby andrychowskie;
J .  O R t ) ] V 8 P A N r A  2678 41 104

jako to; płńcienka, zefiry, kapy wełniane jakartowskie, i J

X X X X X X X iX X X X X > 0< l> :::<>X ><X X >O <X X X X >:

x BANK ROLNICZY WE LWOWIE
Q  poleca

<3.0 zasiewu wiosennego:
koniczynę tymotki;, lucernę oryginalną francuską, wolne Od ka- 
nianki, rajgrasy, sporek , łubin, wykę, bobik d groch, buraki i 
marchew pastewną, koński ząb oryginalny amerykański i wę­
gierski, oraz nowy gatunek „koński ząb zloty(Goldschónheh), 
kukurudzą pastewną .,Pignoletto". oraz wszelkie inne na­

siona i zboża jare.
W szelkie nasiona posyłam y do siacyj oceny nesion celem  

zbadania czystości i siły kiełkowania.

£ N aw ozy sztuczne
z gwarancyf za procent i jakość składników.

M aszyn y  ro ln icze
z pierwszorzędnych fabryk. 448 to

I m  i d  rzeka Raba,
w dobrym stanie ,  u podnóża lasu położony, a 
własnością  gm iny  będący, o 3 pokojach, p rzed­
pokoju, kuchni ,  sp iża rn i ,  sionoe, s t rychu  i p i ­
wnicy. wraz ze sta jn ią ,  d rew utn ią ,  i s tudnia ,  
j e s t  n a  s e z o n  l e t n i  d o  w y n a j ę c i a .  
Dom ten  wynajętym zostanie  w drodze publicznej 
l icy tacyi  d n i a  3 0  m a j a  1S94 r. o godzinie  
iO rano w  b i u r z e  J t l H g i s t r a . i l  w r M y ­
ś l e n i c a c h ,  gdzie  także o bliższych (szczegó­

łach  wywiedzieć się można. 1 2 14 1

M o g ę  p o l e c i ć  bardzo zdolnego n a u -  
o z y o i e l K ,  d o m o w e s o .

Proszę adresować : „ P r o f e s o r  D . ‘ ‘ poste 
restante  K r a k ó w .  1264 ł

W iśnie.
5 kilo wiśni wczesnych . . złr 1.80
5 I  szparagów stołowych „ 2.60
5 „ groszku w Strączkach ,. 1.80
5 „ k o la re p k i ..............................„ 1.60
1263 wysyła za zaliczką onłainie 1 2

W a le n ty  O san a
dostawca owoców wcześnych,

Siu. Peter bel G-ófz.

Robotników fabrycznycn i min.
dostarcza w dowoinej ilości w każdej 
chwili konces. B iuro  wywiadowcze
M. Galińskiego, emeryt. Sekretarza 
Rady powiatowej wr Kolbuszowej. 

1256 1 3

drukarni Zwiąikawej w  Krak«ni«

obicia na meble, różnego rmlzaju drelichy, łf
do nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych w  KrakowierW1 

"J i PrzemyśLu i w Towarzystwie Galic. akcyjnem we Lw ow ie . L"
t  Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych.

X X X X X X X i X X X X > : X X X X X X X X X X X X X X X X  

Papier i  fabryki Braoi IW kóM kioh  w d?oTr.ed.»Alny rsą,iai draiŁarnj

Bryniżu K arnaffl
pod gw arancją  czystą owczą, wy­

syła po cenie umiarkowanej

Józef Fabian Słowik
w Zakopanem i st&rawieś

1243 1 10 (Szepes-ofa lu  n a  W ęgrzech .)

Prośba o pomoc.
W dow a 7. czworgiem m ałoletnich  

d ziec i, sam a chora,  n ie  mając n a  pożywienie 
d la  dzieci i n a  lekarstwo dla  siebie,  udaje się 
do ludzi l i tościwych o j a k ą  taką  pomoc. Mieszka 
we wsi Krowodrzy, I_. 88. P rz ed s taw i ła  
potwierdzenie  swojej niedoli wystawione przez 
wójta gm iny .  Ofiary nadsy łać  można do A dmi- 
n is t racy i  „N. R e fo rm y ' .  1244 1

Poszukuje sic

zdolnego buohaltera
do prowadzenia buebaiteryi podwoju.

Oferty składać na ręce porfye- 
ra v hotelu CfentrKlnyiu 
w K rakowie. 1240 1 3

Potrzeba na wieś

panny służącej,
któraby oprócz obsługi starszej osoby, 
wyręczała ,’ą w zarządzie domu.

Posiadające dobre świadectwa zechcą 
się zgłosić listownie pod  lit. T l  Z . po - 
ste restan te  Swoszowice. 1248 1 3

m o t o r y
parowe i w i e t r z n e , najlepszej 
k o n s t r u k c y i , do w p ra w ia n ia  w 
nu-li pomp , maszyn rolniczych 
i innych,  buduje A. K U Ń Z , 
f abrykan t  wodociągów, pomp i 
motorów, Hranice (M. W eisskir-  

chen).  1’rospekiy darmo.

Doskonale taoety 6 cnt.—10 fg. za zwój. 
Złociste tapety 12 ent *=20 fg. za zwój.

Kto chce przy zakupnie

T a p e t
oszczędzić sporo p i e n i ę d z y ,

niech zamówi najnowsze wzory

u w scnodniu-niemieckiej fabryce tapet 
Gustawa Schkeisang’a 

w Bydgoszczy (W. Ks. Poznańskie)
Co do n ics ł jc l ianc j  timioś.-i i zdum ie­

wającej picknośi i przewyższają one wszel­
kie inne. Nr żądanie wysyła się takowe 
wszcjlzie opłatnie. 968 4 6

Tapeta Victoria!i
józorzysta o 10 kolorach tylko 20  en t  =  
36 fg . n iezw ykła  nowość, nie  mająca kon- 
kitrencyi co do cen ; jako  coli, n iczwykłe-  

pow inna sic znajdować w każdym domu.

Zarząd dóbr Zameczek
poczta Żółkiew 

rozsyła n ą j p r z e d n i e j s z e

szparagi ogroduwe
w ybierane, po 40 ent. za kilo.

Zamówienia adresować: J u l ia n  O- 
l e a r c z y k ,  Ż ó ł k i e w .  l i c .  4 10


